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Szanow ać każdą  
złotówkę

Polska tę tn i pracą. Każdy dzień pomnaża nasze s iły  no
w ą p rodukcją , now ym i urządzeniam i, nową cenną in ic ja ty 
wą mas N igdy dotąd w ta k im  tem pie klasa robotn icza nie 
oddawała narodow i we w ładanie  nowych ob iek tów  prze
m ys łow ych  Codzienne i b lisk ie  stało nam się słowo „no 
w e“ : nowv w ie lk i piec. now y zakład w łók ien  syn te tycz
nych, nowa fab ryka  kwasu siarkow ego, now y rac jona liza 
to rsk i pomvsł.

W naszym k ra ju  inżyn ie row ie , techn icy i ro b o tn icy  p ra 
cu ję  w te j c h w ili na 1600 budow lach p rzem ysłow ych 
W śród tych  1600 budow li jest 180 w ie lk ic h  in w e s tyc ji
0 decydującym , k luczow ym  znaczeniu.

W naszym k ra ju  inżyn ie row ie , techn icy  i rob o tn icy  p ra 
cują w te j c h w ili na szerokim  fronc ie  budow n ic tw a  m ie
szkaniowego T’en fro n t da w roku bieżącym nowe m ieszka
n ia  d la  110 tysięcy osób. A jednocześnie trw a  praca nad 
m ieszkaniam i dla dalszych 120 tysięcy.

Naród polsk i pod k ie ro w n ic tw e m  swej p a rt ii idz ie  od 
sukcesu do sukcesu, bo masy pracujące odczuw ają na każ
dym  k roku  że w ys iłek  ich służy im  sam ym , a n ie  k a p ita li
ście i w yzysk iw aczow i

N iedaw no masy pracujące pożyczyły rządow i 1 m ilia rd  
518 m ilionów  51Ó tysięcy 220 złotych. Suma ta pożyczona 
Została na przyspieszenie naszego rozw o ju  gospodarczego. 
D la w ykonan ia  w ie lk ich  zadań p lanu 6-1etniego naród po l
ski me szczędzi niczego. A le  naród domaga się by każdą 
sumą obracać u nas rozw ażnie i rac jona ln ie . W  każdą 
z tych z ło tów ek, k tó re  w gospodarce naszej w yd a tku je m y , 
w ło ży ł swój tru d  po lsk i ro b o tn ik , pracu jący chłop, in te l i
gent p racu jący; d latego każda z tych  z ło tów ek jes t d ro 
gocenna, każdą rządzić m usim y po gospodarsku.

W yraża jąc tę w o lę  naszego narodu, m ó w ił na uroczystoś
ci o tw arc ia  zakładów  w  G orzow ie tow . p re m ie r C y ra n k ie 
w icz : „D ziś, k iedy  zw ycięsko zakończyliśm y subskrypc ję  
Pożyczki i  k iedy  codziennie rosną nowe dom y i  fa b ry k i,  
chc ia łbym  zaapelować do w szystk ich , budu jących  Polskę, 
ażebyśmy zaostrzy li naszą w a lkę  z m a rn o tra w s tw e m  we  
W szystkich dziedzinach, ażebyśmy w ysoko c e n ili każdą z ło 
tów kę , pożyczoną przez naród na cele budow y".

Surow a dyscyp lina  finansow a, bezkom prom isow a w a lka  
z w sze lk im i p rze jaw am i trw o n ie n ia  publicznego grosza, 
Walka z m a rno traw s tw em  surowca, urządzeń techn icznych
1 czasu, w a lka  z m a rno traw stw em  s iły  roboczej jes t je d 
n ym  z podstaw ow ych w a ru n kó w  dalszego m arszu naprzód, 
w łaściw ego w yko rzys tan ia  sum pożyczonych państw u 
przez naród, rozw in ięc ia  jeszcze szerszego fro n tu  prac, po
m nażania naszego dorobku.

M asy pracujące, k tó re  rządzą k ra je m , da ją  tysiączne 
dow ody codziennej tro sk i o podwyższanie w yda jnośc i p ra 
cy i obniżanie kosztów  w łasnych.

S praw ie  obniżania kosztów  w łasnych dobrze p rzys łu 
ży ła  się np. in ic ja ty w a  k o tło w n i e le k tro w n i „S zo m b ie rk i“ , 
k tó re j załoga za in ic jow a ła  ogó lnokra jow e  w spó łzaw odn ic
tw o  o bardzie j rac jona lne  zużycie węgla. P rzys łu ży ły  się 
sp raw ie  obniżan ia  kosztów  w łasnych załogi p rzem ysłu  h u t
niczego, k tó ry  np. w  p ie rw szym  k w a rta le  zaoszczędził m a
te r ia łó w  w sadowych na sumę 2 m ilio n ó w  z ło tych

Służą spraw ie  obniżan ia  kosztów  w łasnych robotn icze 
pom ysły . O to n iedaw no Kłuł? ra c jo n a liza to rsk i Zak ładów  
im . S ta lina  w  Poznaniu za tw ie rd z ił tys iączny pom ysł, k tó 
rego autorem  b y ł w ie lo k ro tn y  rac jona liza to r, ś lu sa rz -b ry - 
gadzista Józef Kaczm arek. Jub ileuszow y pom ysł tow . 
K aczm arka  sk róc ił czas w yko n yw a n ia  jedne j z czynności 
o dziew ięć dziesiątych.

W alka o tańszą, oszczędniejszą p ro dukc ję  toczy się 
rów n ież  w  labo ra to riach  i w arszta tach dośw iadcza lnych 
naszych zakładów  naukow ych . W y n ik i tych  badań służą 
naszej gospodarce.

Są jednak u nas jeszcze tacy  k ie ro w n ic y  i  ta k ie  in s ty tu 
cje, k tó re  nie w łącza ją  się w  w a lkę  całego narodu o tw a rd y  
reż im  oszczędnościowy, w lo ką  się w  ogonie, n ie  rozum ie ją  
ogrom u s tra t ponoszonych przez naszą gospodarkę na sku 
tek  panoszącego się jeszcze w  różnych ogniw ach m arno
tra w s tw a .

Tych, k tó rz y  m a rn o tra w ią  w ys iłe k  narodu coraz ostrzej 
smaga op in ia  publiczna. W yrazem  zaostrzającej się czu jno
ści i wzm ożonej tro s k i o nasze w spólne dobro, o naszą 
Wspólną socja lis tyczną własność, o to. by  zakład  p racow a ł 
W yda jn ie j, i  ta n ie j są m. in . l is ty  korespondentów . O to np. 
W arszawski korespondent Jan Lew andow sk i donosi, że na 
te ren ie  budow y osiedla W SM  na M oko tow ie  300 w o rkó w  
cennego cem entu u leg ło  zepsuciu. „Z  bezm yślnością taką  
trzeba stanowczo i  na zawsze w ziąć ro z b ra t“  —  z obu
rzen iem  pisze tow . Lew andow ski.

A  tow . E dw in  Marzec z N owej H u ty  donosi: „O d  d łuż
szego czasu oddzia ł Państw owego P rzedsiębiorstw a Robót 
K o m u n ika cy jn ych  N r 2 w  N ow ej H ucie  a la rm u je  C e n tra l
ny  Zarząd w  W arszaw ie, że na te ren ie  N ow ej H u ty  zna j
du ją  się n iew yko rzys tane  dw ie  o lb rzym ie  b e to n ia rk i typ u  
„Kam zone“ . M aszyny te n ie  nadają  się do naszych robót 
lecz m og łyby  znaleźć zastosowanie w  w y tw ó rn ia c h  p re 
fa b ryka tó w . Chociaż b e to n ia rk i s to ją  p ra w ie  rok , n ik t  
z C entra lnego Zarządu n ie  za in teresow ał się n im i.“ .

Są u nas jeszcze „k ie ro w n ic y “  „dz ia łacze“  gospodarczy, 
k tó rz y  nie  docenia ją konieczności w a lk i o u ruchom ien ie  
W szystkich rezerw , o ścisły reż im  oszczędzania.

Czym  bow iem  in n ym  n iż  n iedba ls tw em  tłum aczyć m oż- 
tia  fa k t, że fa b ryka  przyczep samochodowych, k tó re j po
trzebne są deski trz ym e tro w e j długości, o trzym u je  deski 
czterom etrow ej długości, w sku tek  czego stale obcina się 
tam  jeden m e tr deski i w yrzuca. Czym  w ytłum aczyć  
fa k t, że w  w o j. łó d zk im  p rzy  n iw e lo w a n iu  placu 
Pod budowę użyto  ż w iru  sprowadzonego aż ze Szcze
cina, podczas gdy do prac tych  można by ło  z pow o
dzeniem użyć szlakę z m ie jscow ej k o tło w n i. Dlaczego 
PZGS S u w a łk i p lanu jąc  stan ilośc iow y p racow n ików  do
szedł do im ponu jące j liczby 187, a k iedy  zm niejszono 
m u tę liczbę aż o k ilka d z ie s ią t osób, p racu je  i  na tru d 
ności n ie uskarża się?

W naszej gospodarce tk w i jeszcze w ie le  rezerw . Rzecz 
w  tym , że nie wszędzie jeszcze zgłębia się u nas dostatecz
nie ekonom ikę zakładu pracy, n ie  wszędzie do dna w yko 
rzys tu je  się technikę, n ie  wszędzie p o d chw ytu je  się nową 
cenną in ic ja tyw ę , nowoczesne m etody p racy sprzy ja jące  
" 'a lce  ó wyższą w yda jność i  niższe koszty w łasne.

W naszym u s tro ju  spraw a w a lk i o oszczędną gospodarkę 
leży w in te resie  każdego człow ieka pracy.

N ie jest p a tr io tą  ten, k to  pa trzy  na m a rn o tra w s tw o  i  to 
le ru je  je. N ie jest p a tr io tą  ten, k to  nie b ije  się o zastoso- 
" a n ie  w  naszej gospodarce na jlepszych i na jtańszych metod 
pracy N ie jest p a tr io tą  ten, kom u nie leży na sercu troska 
0 jak  na jrozum nie jsze  w yko rzys tan ie  w szystk ich  m o ż li
w ych do uchw ycenia  rezerw .

Trzeba, by każdego bez w y ją tk u  k ie ro w n ika , każdego ro 
bo tn ika , każdego pracującego chłopa, każdego in te lig e n ta  
Pracującego n u rto w a ł zd row y  cenny n iepokój:^ co by tu  
jeszcze ulepszyć, na czym by tu  jeszcze w  naszej gospodar
ce zaoszczędzić, ja k  bardz ie j rac jo n a ln ie  w ydać każdą zło
tów kę, każdy grosz.

T ak i czynny i  bo jo w y  stosunek do u ja w n ia n ia  rezerw , 
ta k i szacunek dla każdego publicznego grosza sprzy jać bę
dzie walce narodu polskiego o pom yślne w yko n yw a n ie  p la 
nów  gospodarczych, o sta łe obniżanie kosztów  w łasnych, 
sprzy jać będzie dalszemu ro z k w ito w i nasźej narodow ej go
spodarki.

%

W wielu powiatach rozpoczęły się już
zbiory żyta

Zapow iedź wysokich urodzajów  w całym  k ra ju
(f) Z w ielu okolic k ra ju  napływają coraz liczniej meldun

ki o rozpoczęciu żniw. Do zbiorów żyta na glebach lżej
szych przystąpili chłopi, członkowie spółdzielni produkcyj
nych i robotnicy rolni PGR wielu powiatów woj. warszaw
skiego, kieleckiego, opolskiego, krakowskiego i bydgoskiego.

W  w oj. k rako w sk im  np. p lony 
zbóż są wyższe o 15 procent, a 
rzepaku o 10 procent w  po rów 
naniu z rok iem  ub. W  gospodar
stw ie  ro lnym  PGR Sosenkowo 
w  pow. p łońsk im  przeciętny 
plon rzepaku w ynosi 24 k w in ta 
le z 1 ha.

Chłopi, doceniając znaczenie 
szybkich podoryw ek, przepro
wadzają je  na tychm iast po 
sprzęcie żyta. C h łop i grom ady 
Proce M ałe  w  w o j. w arszaw 
skim  p rzys tą p ili ju ż  do prac żn i
wnych.

Bardzo spraw n ie  przeprow a

dzają żniwa brygady tra k to rz y 
stów POM. W spółdzielniach 
p ro dukcy jnych  P io trow a  i Rosz- 
kow ice w  pow. n iem od lińsk im  
w o j opolskiego pracuje p iz y  zni 
wach 5-osobowa ZM P -ow ska 
brygada tra k to rzys tó w  k t  >ra, 
w spó ln ie  z członkam i spółdzie l
n i p ro du kcy jne j tak  zorganizo
wała prace żniwne, aby t ra k 
to ry  z m aszynam i kośnym i nie 
m ia ły  żadnych niepotrzebnych 
postojów.

W  ciągu 1 dn ia zżęto w  spół
dz ie ln i P io trow a 12 ha żyta, a w  
spółdzie ln i Roszkowice 16 ha.

kutnow skiego, oraz w  n iek tó  - 
rych m iejscowościach pow ia tu  
sieradzkiego i p io trkow sk iego  
ch łop i skos ili znaczne ilośc i zbo
ża.

C a łkow ic ie  przygotow ane są 
do kam p an ii żn iw ne j Państwo
we O środk i Maszynowe w  w o
jew ództw ie  łódzkim . Zw iększo
na p raw ie  13 -krotn ie  w  stosun
ku do zeszłego roku  ilość snopo- 
w iązałek, oraz znaczna liczba 
tra k to ró w , pozwoli ośrodkom  
m aszynowym  na szybkie i spra
wne przeprowadzenie prac w  
polu.

Wszyscy robo tn icy  ośrodków 
maszynowych pos tanow ili w  
czasie kam pan ii żn iw ne j pod
nieść swą wydajność do 150 p ro 
cent n o rm y  i  oszczędzać na pa- 
liw ie .

W śród załóg P O M -ów  przodu
ją  zespoły w  P io trko w ie  i B ed l
nie. M .in . p racow n ik  PO M -u 
w  Bedln ie, tow . Rogacki posta
n o w ił przedłużyć m iedzyre -

m on tow y czas p racy t r a k 
to ró w  o 1000 roboczogodzjn. 
Podobne zobowiązania pod ję li: 
m is trz  oszczędzania K oscio łow - 
ski z B ogdanki i trak to rzys ta  
Kochanow ski z Rąbienia.

Za przyk ładem  pracow n ików  
P O M -ów  idą ch łop i, k tó rych  zo
bowiązania zm ierzają do przed
term inow ego zakończenia żn iw  
i przypadających potem prac w 
polu.

Np. m ieszkańcy grom ady Zbęk 
w  pow iecie w ie lu ńsk im  posta
n o w ili w ykonać po do ryw k i 
w szystkich ściern isk i zw iększyć 
teren obsiewu poplonów do 20 
hektarów . W spółzawodnictwo 
c ja k  najlepsze przeprowadze
nie żn iw  ob ję ło  ju ż  ponad 40 
procent grom ad, wśród k tó rych  
przodu ją grom ady gm in  G rusz- 
czyce pow. sieradzkiego, R du- 
tów  pów. ku tnow skiego i Jez io r
ko pow. łow ickiego.

J. B O G U S ŁA W S K I

W woj. łódzkim  rozwija się 
współzawodnictwo w pracach żniwnych

(K or. w ł.) W  w o j. łódzk im  
przystąp iono w dn iu  11 bm. do 
kam pan ii żn iw ne j. W  14 g ro

madach pow ia tu  radomszczań
skiego, w  gm in ie  P iecka D ąbro
wa, B łon ie  i K rzyżanów ek pow.

W czyn ie  l ip c o w y m

12 milionów złotych oszczędności 
zobowiązania pięciu przodujących

M e ta lo w c y  w a rsza w scy  p ie rw s i w  s to lic y  
o w y k o n a n iu  zobow iązań

(f) Hasło wzmożonej pracy dla uczczenia 7 rocznicy M an i
festu P K W N  podjęły już na Śląsku załogi wszystkich ko
palń i większych zakładów hutniczych. Załogi 5 tylko hut —
„im. Cedlera“, „Baildon“, „Pokój“, „Ferrum “ i „Bobrek“ 
w czynie lipcowym przysporzą kra jow i blisko 12 milionów  
złotych oszczędności. W  105 procentach zrealizowali już 
swój czyn lipcowy robotnicy wydziału mechanicznego huty 
„Baildon“. Załogi innych oddziałów produkcyjnych tego za
kładu wykonały już podjęte zobowiązania w  60 procentach.
O całkowitym  wykonaniu zobowiązań wartości 3 milionów  
złotych m eldują metalowcy warszawscy oraz bojowa załoga 
„Semperitu“ w K rakow ie. N ieprzerwaną falą płyną nadal 
m eldunki o zobowiązaniach lipcowych, podejmowanych 
przez chłopów i pracowników PGR.

(Koresp. w ł.) G órn icy  przo
du jące j w  Zjednoczeniu K a to 
w ic k im  kop a ln i „E m in en c ja “ , 
uczczą Św ięto Odrodzenia do
da tkow ym  w ydobyciem  300 ton 
węgla.

P rzodujący oddzia ł IV  w  ko 
p a ln i pos tanow ił w ykonać plan 
lip cow y  w  105 procentach. Do
brze pracu je  tu  zespół starsze
go rębacza Szczepana Piaska, 
k tó ry  do 10 lipca  w yko n a ł już  
w  136 procentach zobowiązanie 
lipcowe, oraz zespół Z M P -o w - 
sk i E rw in a  P io trow skiego, k tó 
ry  uzysku je  na fila ra c h  128 
procent no rm y. (gus.)

W  stpl.icy do czynu lipcowego 
stanęło ponad 40 tysięcy ro b o t
n ików . P od ję li oni ponad 4 ty 
siące zobowiązań in d y w id u a l
nych i b lisko  3 tysiące zobo
w iązań zespołowych o ogólnej 
w a rtośc i 18 m ilio n ó w  złotych. 
W arszawscy m eta low cy, k tó rzy  
po d ję li zobow iązania w artośc i 
ponad 3 m ilio n y  zło tych, za
m e ldow a li ja ko  p ie rw s i w  sto
lic y  o c a łk o w ity m  w ykonan iu  
pod ję tych postanowień. Ponad 
4,5 m ilion a  z ło tych w artości 
p rzedstaw ia ją  zobowiązania ref- 
bo tn ikó w  budow lanych.

T ra k to rz y ś c i'P O M  w  C ie -  
chankach, w o j. lube lskie , posta
n o w ili przepracować dodatkowo 
100 roboczo-dniów ek przy pra - 
cach gospodarczych oraz skró 
cić w szystkie  prace związane z 
akc ją  żn iw ną o 13 dn i.

ZM P -ow ska  brygada tra k to  - 
rzystów  Bolesława C w ie rtn ia  z 
PO M  R u d n ik i w  w o j. poznań - 
skim , pracująca na radzieckich 
c iągnikach K D  35 zobowiązała 
sic w  ciągu 13 dn i skosić 840 
ha zbóż, zam iast przew idz ia  -  
nych norm ą 448 ha< zaoszczę - 
dzając p rzy  tym  100 kg  pa liw a.

C h łop i grom ady Trzebież, 
pow. szczecińskiego postanow ili 
ukończyć żn iw a w  ciągu 7 dn i, 
zwózkę zboża zaś w  ciągu 4 dn i.

C h łop i 51 grom ad i p racow n i
cy 18 P G R -ów  w o j. k rako w sk ie 
go pod ję li liczne zobowiązania 
d la  uczczenia Ś w ięta Odrodze
nia, k tó re  p rzew idu ją  p rzed te r
m inow e zakończenie żn iw  i o -  
m ło tów , zwiększenie pogłowia 
trzody  ch lew nej, przeprowadze
nie  prac m elio racy jnych , na - 
praw e dróg oraz budowę św ie t
lic  w ie jsk ich .

C złonkow ie spółdzie ln i pro - 
du kcy jn e j Kam ieńce, pow

przyniosą 
hut Śląska
m e ld u ją

szczecińskiego w  ciągu 6 dni 
skoszą 150 hą zboża. C złonko
w ie  spółdzie ln i p ro du kcy jne j w  
K rzęcin ie , pow. S targard, po - 
s a n o w ili zrad io fon izow ać wszy
s tk ie  gospodarstwa w  swoje j 
gromadzie. M ieszkańcy grom a
dy Jasienica oczyszczą w  czy - 
nie lipcow ym  4 k ilo m e try  ro 
w ów  m e lio racy jnych .

*
(Koresp. w ł.). Do czynu lip 

cowego w łączy ły  się rów nież 
załogi b ia łostockich zakładów 
ceram icznych R obotn icy fa -  
b ry k i k a f l i  n r  4, zobow iązali się 
zw iększyć w  lipcu  p rodukc ję  o 
10 procent. Załoga fa b ry k i n r  3 
postanow iła w yprodukow ać po
nad piań 1.400 k a fli. R obo tn i
cy fa b ry k i po lew y w yp ro d u ku 
ją  dodatkowo 4 tysiące kg bia
łe j po lew y cennego m a te ria łu  
niezbędnego do w yrobu  k a fli. 
Łączna w artość tych  zobowią -  
zań w ynosi 29.372 zł.

W  B ia łym s toku  zobowiązania 
d la  uczczenia 7 roczn icy P K W N  
pod ję ły  ju ż  p raw ie  wszystkie 
załogi zakładów  pracy. Realiza
c ja  tych zobowiązań da oszczęd
ności na sumę 1.320.170 zł.

( W )

Siadem poko jow e j, twórcze j p racy  n a rod u  polskiego

Budowniczowie wielkiego pieca „B“ w hucie „Kościuszko“
przyspieszają tempo prac

(KORESPONDENCJE W ŁASNE „T R Y B U N Y  L U D U “)

Równolegle z rea lizac ją  zobo
w iązań lipcow ych  prowadzone 
są w  hucie  „Kościuszko“  o lb rzy 
m ie prace inw estycy jne .

W zrastające tem po p racy od
czuwa się na każdym  k roku . 
B rygady  pode jm ują  w ciąż n o 
we, k ró tko fa lo w e  zobow iąza
nia. B iu le ty n  przynosi codzien
nie  nazw iska ro b o tn ikó w  i  b ry 
gad, k tó rzy  wysoko przekracza
ją  no rm y i  w y k o n u ją  zadania 
przed term inem .

N ajw iększe nasilen ie  prac 
skup ia się obecnie na odcinkach 
zw iązanych z budową pieca „B “ .

Prace m ontażowe przy  piecu 
„B “  zostały ukończone na 10 
lipca  ju ż  w  90 procentach. W  
dn iu  tym  brygada m łodzieżowa 
tow . W aleczko, w yrab ia jąca  180 
procent no rm y, zakończyła m on
taż ru roc iągu  gazowego, k tó ry  
po łączył o d p y ln ik  z gardzie lą 
pieca.

Z pozostałych brygad „M osto 
s ta lu “  p rzodu je  zespół tow . W ie
czorka, k tó ry  osiąga przecię tn ie 
'-70 procent norm y. Za n im i idą 
brygady K o w o lika  i  Kam ereia.

Rośnie nowoczesna
W m iejscowości Wesoła w  

w oj. k a to w ick im  powstaje je  - 
den z w ażnie jszych ob iektów

—  P ie rw szy raz budu jem y w  
Polsce tak  w ie lk i piec —  m ów i 
inż. Szewczyk. N ie  m am y więc 
dostatecznego doświadczenia. 
D a jem y sobie jednak radą. O 
stopniu m echanizacji nowego 
pieca m ów i następujące po rów 
nanie: now y w ie lk i piec, k tó re 
go w ydajność będzie w ie lo k ro t
n ie  w iększa n iż  pieca „ A “ , ob
s ług iw any będzie przez p ięcio
k ro tn ie  m niejszą załogę.

Z robót budow lanych przy 
w ie lk im  piecu na ukończeniu 
jes t budowa kom ina. R ekordo
w ą wydajność uzyskała tu  10 
lipca  brygada tow . Choboka, 
w yko nu jąc  300 procent.

N iem n ie j in tensyw ne jest 
tem po prac przy staw ian iu  s i
ło w n i d la  pieca „B “ . B rygady 
tow . tow . Paw laka, Zan iew skie
go, Jassy, Laskow skiego i K a r 
w in y  skracają czas m ontażu ru 
rociągu od 2— 8 dni.

Jednocześnie na szeroką skalę 
dokonuje się e le k try fik a c ja  h u 
ty  _ budowa nowej rozdzie ln i
g łów nej i podstacji.

E. GUZ

kopaln ia „W esoła“
planu 6-letn iego, kopa ln ia  „We
soła“ . Już z daleka czer
w ien ią  się o lb rzym ie  gmachy

m agazynów głów nych, sortow ni 
płuczek i innych ukończonych 
ju ż  zabudowań kopa ln i.

Z poważnie jszych robó t prze
kazano do ruchu  w  czerwcu br. 
ca łkow ic ie  zm echanizowaną po
chy ln ię  zbiorczą, k tó ra  prow a
dzi do g łów nych złóż węglo -  
w ych . Od a r te r i i te j p rzeb ija  
się obecnie szybik dla o tw arc ia  
pok ładów  w yże j leżących. Po 
w ybudow an iu  szybą zostaną u -  
dostępnione do eksp loatac ji d a l
sze pok łady węglowe.

D la  w ykonan ia  pochy ln i w y 
dobyto 6.800 m e trów  sześcien
nych węgla i kam ien ia , zużyto 
162 m e try  sześć, drzewa, za
budowano 600 kom p le tów  że
laznej obudowy łu kow e j, prze
prowadzono przeszło pół k ilo  - 
m etra taśmociągu. Pochyln ia 
została ukończona na 3 m iesią
ce przed term inem . Na p rzy 
śpieszenie robó t w p łynę ła  w  
w ie lk im  stopniu ich m echaniza
cja.

W  budow ie zna jdu je  się w łas
ny dworzec kopa ln iany, dom 
a d m in is tra cy jn y , rozdzie ln ia  i 
budynek dla w en ty la to rów , k tó 
re zostaną ukończone w  stanie 
surow ym  jeszcze w  tym  roku.

Daleko posunięta je s t budo
wa głównego przekopu w  ko - 
pa ln i oraz ins ta lac ja  urządzeń 
mechanicznego przewozu. U koń

czenie przekopu usunie do tych
czasowe trudności w  transp o r
cie u robku . B rygady za trud  -  
n ione przy tych  pracach, re a li
zując zobowiązania lipcow e, o- 
siągają przecię tn ie 160 procent 
norm y.

Na ukończeniu są ju ż  prace 
przy budow ie ram py przeła - 
dunkow e j na sortow ni. Oddanie 
do ruchu  tego ob iek tu  — in w e 
s ty c ji pomocniczej na okres 
budow y kopa ln i, um o ż liw i pe ł
ny bieżący prze ładunek u robku .

Szybko postępuje rów nież bu
dowa ob iektów  socjalnych. Na 
roz leg łym  teren ie  przystąp io  - 
no do w ykonyw an ia  w ykopów  
pod łaźn ie  zakładową, ze spe - 
c ja ln y m i oddzia łam i d la  ko  - 
b ie t i m łodzieży, z lam pam i 
kw a rco w ym i do naśw ie tlan ia , 
na tryska m i, ja rzen iow ym  o- 
św ie tlen iem  t punktem  san ita r
nym . W pobliżu kop a ln i bu - 
du je  się rów n ież 11 b loków  
m ieszkalnych, gdzie znajdzie 
pomieszczenie 135 rodzin gó r
n iczych. Oprócz tego stoi już 
p raw ie  wykończony p iękny Dom 
G órn ika  na 300 m iejsc.

T ak  więc kopa ln ia  „W eso
ła “  będzie jedną z na jnow o
cześniejszych i na jle p ie j w ypo
sażonych kopa lń  w  Polsce.

S. P R A W D Z IK

N ow y układ  zbiorow y pracy dla załóg P O M
(f) 1 lipca b r. w prow adzony 

został nowy uk ład zb iorow y 
pracy dla tra k to rzys tó w  i  p ra 
cow n ików  Państwowych Ośrod
ków  M aszynowych. U k ład  
sprzyja dalszemu rozw o jow i 
współzawodnictwa i ra c jo n a li
zatorstwa w PO M -ach, p rzy 
czyni się do lepszej rea lizac ji 
zadań p rodukcy jnych  oraz stw a
rza pom yślne w a ru n k i d la  pod
niesienia zarobków.

N o w y układ , zgodnie z żąda
n iem  licznych załóg PO M  w p ro 
wadza pracę akordową, opartą 
na słusznych norm ach — uza
leżnia wysokość płacy od ilości 
* jakośc i w ykonane j pracy. Za

m iast pensji m iesięcznej. Jak to 
by ło  przedtem, oraz p rem ii za 
oszczędność na pa liw ie , za w y 
konane o rk i, transp o rt itp ., w y 
nagrodzenie tra k to rzys ty  sk ła 
da się obecnie z zapłaty za każ
dy w ykonany przez niego he k 
ta r o rk i średnie j oraz doda tko
w e j zapłaty za każdy ha, zao
rany przez p ra k tyka n ta  pod 
nadzorem  trak to rzys ty .

Ponadto trak to rzyśc i o trz y 
m ywać będą prem ie za każdy 
zaorany he k ta r ponad norm ę 
i za każdy ha o rk i średnie j w y 
konanej na traktorze , k tó ry  
prze jechał w ięcej n iż p rzew idu 

je norm a pracy s iln ika  oraz p re
m ie za oszczędne zużycie p a li
wa.

Nowe no rm y szeroko uw zglę
dn ia ją  stan techniczny c iągn i
ków  i maszyn ro ln iczych, teren, 
glebę, rodzaj pracy, głębokość 
up ra w y  i  inne w a ru n k i agro
techniczne.

Podstawą wynagrodzenia me
chan ików  oraz brygadzistów  
jest praca w ykonana przez 
w szystkie c iągn ik i znajdujące 
się w brygadzie. P racow nicy u- 
m ysłow i. oprócz zasadniczego 
wynagrodzenia, o trzym yw ać bę
dą prem ie za pełne wykonanie 
p lanu eksploatacyjnego i  tech

nicznego oraz za te rm inow a
sprawozdawczość.

Nowy uk ład  zb iorow y s tw a
rza dalsze m ożliwości poprawy 
by tu  m ateria lnego p racow n i
ków  POM. gw ara n tu je  im  od
pow iednią opiekę socjalną j k u l
tu ra lną  S taw ia on jednocześnie 
przed załogami “POM poważne 
zadanie w ype łn ien ia  p lanów  
produkcy jnych  przy na jwyższej 
jakości pracy i najniższych ko
sztach w łasnych oraz obow ią
zek udzie lania wszechstronnej 
pomocy spółdzielniom  p ro du k
cy jn ym  w  ich dalszej rozbudo
w ie i  um acn ian iu  gospodarki.

Aa budowie Bycliowa

M ontaż urządzeń w  rozdzie ln i wysokiego napięcia n a jw ię k 
sze! w  Polsce e lek trow n i w odnej w Dychowie Przy vracy  — 
brygada tow  M alaka, która w ykonu jąc zobowiązanie podjęte  

dla uczczenia 22 Lipca, zaoszczędziła 2000 roboczo-godzin.
Foto C A F  — B aranow ski

21 i 23 tom Dziel W. 1. Lenina
w języku polskim

N akładem  „K s ią ż k i i  W ie
dzy“  w yszły  z d ru k u  i ukazały 
się w  sprzedaży 21 i  23 tom y 
D zie ł W. I. Len ina  w  języku  
po lskim .

D w udziesty p ierw szy tom  za
w ie ra  prace W. I. Len ina na
pisane w  okresie od sierpn ia 
1914 do g rudn ia  1915 roku. W 
pracach tych  — Le n in  wzniósł 
sztandar w a lk i p rzeciw ko w o j
n ie  im peria lis tyczne j i  m ię
dzynarodowem u socja lszow i- 
n izm ow i, uzasadnił teo rię  i 
ta k ty k ę  p a r t i i bo lszew ick ie j w

zagadnieniach w o jny , poko ju  f 
rew o luc ji.

*
Tom  dw udziesty trzec i za

w ie ra  prace napisane przez 
W . I. Len ina w  okresie od 
s ie rpn ia 1916 ro ku  do marca 
1917 roku.

Większość tych prac odzw ie r
ciedla w a lkę  Lenina przeciwko 
w o jn ie  im peria lis tyczne j i  
zdradzieckie j po lityce  p rzy 
wódców p a r ti i I I  M iędzynaro
dów k i — ja w nych  socja lszow i- 
n is tów  i  centrystów .

Przyjęcie w Akademii Nauk ZSRR 
na cześć Fryderyka i Ireny Joliot-Curie

(f) M O S K W A  (PAP). Prezes 
A kad em ii N auk ZSRR A. N ie - 
sm ie janow  w y d a ł p rzy jęc ie  z o- 
k a z ji pobytu  w  M oskw ie  prze
wodniczącego Ś w ia tow e j Rady

P oko ju  F ryde ryka  Jo lio t-C u rie  i  
jego m ałżonki Ireny  J o lio t-C u 
rie. Na przy jęc iu  obecni b y li 
w y b itn i członkow ie A kad em ii 
N auk ZSRR.

Lokalne walki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). W  ko m u n i

kacie ogłoszonym 11 lipca, do
wództw o naczelne K oreańskie j 
A rm ii Ludow e j podało, że na 
wszystk ich fron tach  oddzia ły 
K oreańskie j A rm ii Ludow e j w 
ścisłym  w spó łdz ia łan iu  z od
dz ia łam i ocho tn ików  chińskich 
toczyły w  dalszym ciągu w a lk i 
o znaczeniu loka lnym .

F ilm  o w alczącej K o re i
(f) P E K IN  (PAP). Koreańska 

W y tw ó rn ia  F ilm o w a  zakończy

ła rea lizacje f ilm u , poświęcone
go boha te rsk ie j walce narodu 
koreańskiego w  wyzwoleńczej 
w o jn ie  narodowej przeciw ko 
in te rw entom  am erykańskim .

F ilm  opowiada o zbrodniach 
okupantów  am erykańskich do
konanych w  górniczym  mieście 
Andżu oraz o bohaterskie j w a l
ce grupy m łodzieży przeciw ko 
in te rw entom . F ilm  odzw iercie
dla n ieugię tą wole zwycięstwa 
narodu koreańskiego.

Rokowania
(a) M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS donosi z Phenjanu, po
w o łu jąc się na in fo rm ac je  z kó ł 
dz ienn ikarsk ich , że w to rkow e 
spotkanie w  Kaesongu przedsta
w ic ie li dowództwa obu stron 
walczących w  K o re i rozpoczęło 
się od przem ówienia szefa de
legac ji am erykańsk ie j w ice
adm ira ła  Joy ‘a, k tó ry  ośw iad
czył, że delegacja jego dołoży 
w szelkich starań, aby osiągnąć 
cele rokowań. Jednakże lo y  
nie zgłosił żadnych k o n k ie tn ych  
propozycji.

Następnie zabra ł głos przed
staw ic ie l dowództwa naczelnego 
K oreańskie j A rm ii Ludow ej 
gen. Nam Ir , k tó ry , po s tw ie r
dzeniu iż  naród koreański i 
ch ińsk i pragną pokoju, zgłosił 3 
propozycje, a m ia no w ic ie - 1) 
zaprzestanie dzia łań wojennych. 
2) w yco fanie w o jsk  z 38 rów no
leżn ika i  3) w yco fan ie  w o jsk 
obcych z Kore i.

Gen. Teng H ua poparł ośw iad 
czenie Nam  Ira .

Następnie przem aw ia ł przed
staw icie] strony am erykańsk ie j 
k tó ry  ośw iadczył, że delegacja 
jego nie została upoważniona 
do rozpa tryw an ia  zagadnień po
litycznych  Propozycje gen Nam 
Ira  zaw iera ją , je j zdaniem, nie

w Kaesongu
ty lk o  prob lem y n a tu ry  czysto 
m ilita rn e j, lecz rów nież p o lity 
cznej, Na pytan ie  Nam Ira . ja 
k ie  prob lem y polityczne zawie
ra ją  jego propozycje, strona a- 
m erykańska uchy liła  się od ja 
snej odpowiedzi, pow tarza jąc, 
iz pragnie rozpatryw ać zagad
nien ia  m ilita rn e  a nie po litycz
ne.

Po dyskus ji obie s trony po
s tanow iły  zarządzić przerwę.

*
' (f) P E K IN  (PAP). Agencja 

N ow ych C h in  donosi z Phenja
nu:

W  środę odbyło się drug ie po
siedzenie przedstaw ic ie li do
wództwa K oreańsk ie j A rm ii 
Ludow e j i dowództwa ochotn i
ków  chińskich oraz przedstaw i
c ie li sztabu* generała R idgw ay‘a. 
D rug ie  posiedzenie trw a ło  czte
ry  godziny. O m awiano przed
staw ione przez obie strony pro
pozycje dotyczące porządku 
dziennego rokow ań w spraw ie 
zawieszenia broni.

W im ien iu  dowództwa K ore 
ańskie j A rm ii Ludow ej i ochot
n ików  chińskich p ro je k t po
rządku dziennego złożył gen. 
Nam Ir .  p ro je k t sztabu genera
ła R idgw ay‘a przedstaw ił w ice
adm ira ł Ch. T u rn e r Joy.

Robotnicy brytyjscy przeciw 
polityce rządu Labour Party

(f) LO N D Y N  (PAP).—W  L o n 
dyn ie  rozpoczęła obrady kon 
ferencja  K ra jow ego Zw iązku 
Zawodowego rob o tn ików  trans 
po rtow ych  i n ie w y k w a lif ik o w a 
nych. Zw iązek ten liczy okuło 
1.300 tysięcy członków.

Prasa b ry ty js k a  w skazuje na 
fiasko prób kom ite tu  w yko na w 
czego zw iązku, k tó ry  stara ł się 
n ie  dopuścić do przedysku tow a
nia 25 rezo lu c ji wysunię tych 
przez m iejscowe organizacje 
zw iązkowe i poddających k ry ty 
ce p o lity k ę  zagraniczną rządu 
labourzystowskiego.

K o m ite t w ykonaw czy związku 
domaga! się przyjęcia  dek la ra 
c ji o po lityce  zagranicznej rzą

du, przedłożonej przez zdecydo
wanego wroga Zw iązku Ra
dzieckiego. sekre ta rz : general
nego zw iązku — Deakma. De
legaci ostro pro testow a li prze
c iw ko  m anew rom  przywódców 
reakcyjnych związku. W rezu l
tacie glosowania dekla rac ja  De- 
akina została odrzucona w ię k 
szością 321 głosów przeciwko 
301.

Delegaci od rzuc ili rów nież de
k la rac ję  stw ierdzającą, jakoby  
rea lizacja program u zbro jen io
wego rrra ła  na celu u trzym an ie  
pokoju.

K onferencja  przy ję ła  rezo lu
cje protestu jącą przeciwko zw a l 
n ian iu  faszystowskich zbrodn ia
rzy  wojennych.
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F n k tv  i wnioski

P rzec iw
faszyzacji W łoch
K onsekw entn ie  prowadząc swą 

a n ty lud ow ą  po litykę , rząd de 
Gasperi ego postanow ił p rze fo r
sować faszystowską, lik w id u ją c ą  
podstawowe praw a mas p racu 
jących  ustawę o tzw . „obron ie  
c y w iln e j“ . Ustawa ta p rze w id u 
je , że dem okratyczne zw iązk i 
zawodowe w  każdej c h w ili m o
gą być zdelegalizowane. Ustala 
ona zasady przym usowego a rb i
trażu  m iędzy zw iązkam i i  p ra 
codawcam i, odbiera praw o do 
s tra jk u  p racow n ikom  państw o
w y m  i poddaje k o n tro li p o lic y j
ne j s t ra jk i p racow n ików  innych  
ka te go rii. Poza ty m  ustawa u - 
p ra w n ia  m in is tra  spraw  w e w 
nę trznych do ogłoszenia stanu 
w yją tkow ego , do stosowania 
p racy przym usow ej, re k w iz y c ji 
m ieszkań, środków  transp o rto 
w ych  Ud.

Przepisy te ja w n ie  zm ie rza ją 
ce do lik w id a c ji wolnego ruchu 
zawodowego, m ają  cha rak te r j 
w yraźn ie  faszystow ski i  op iera- j 
ją  się na ustaw odaw stw ie z o- 
kresu Mussoliniego.

Zrozum ia le  więc, że ten p ro 
je k t  rządow y spo tka ł się z po
tężną fa lą  protestów . W ybuch ł 
s tra jk  powszechny pracow n ików  
państw ow ych, w  k tó rych  nowa 
ustawa na jb a rdz ie j bezpośred
n io  godzi. Pod naciskiem  szere
gowych cz łonków  rozłam owe 
zw iązk i zawodowe m usia ły  przy  
łączyć się do akcj* prowadzonej 
przez G eneralną K onfederację  
Pracy.

A le  i  ty m  razem  —  k ie ro w n i
cy soc ja ldem okracji, rzekom o po 
p ie ra jąc  s tra jk  —  w  parlam en- ; 
cie g losow ali za poszczególnym i! 
p u n k ta m i ustaw y. To jaw ne  j 
w ystąp ien ie  przeciw  klasie ro - i 
bo tn icze j spowodowało fe rm en t 
naw e t w  łon ie  f ra k c ji socja lde- ; 
m okra tycznc j, k tó re j sekre tarz j 
na znak protestu podał się do 
d ym is ji.

Również 33 posłów chrześci
ja ń s k ie j dem okrac ji, nie chcąc 
o fic ja ln ie  popn eć  ustaw y faszy- j 
s tow sk ie j, w o la ło  na czas g lo 
sowania opuścić salę obrad.

W  odpow iedzi na jaw ne  p ró 
by refaszyzacii masy pracujące 
W ioch jeszcze m ocn ie j sku p ia 
ją  się w o kó ł p a r ti i kom un is tycz
ne j, sta ją  w  szeregach b o jo w n i
ków  o postęp i pokój. Masowe 
dem onstracje, potężna fa la  s tra j 
ków  pro testacy jnych  w  ca łym  
k ra ju  — są odpowiedzią w ło 
sk ich  mas pracu jących na p róby 
pow tórnego narzucenia W ło 
chom ka jdan  iaszyzmu.

SU

Artykuł
fow. W. Kloslewicza 
w dzienniku „Trud“

(ci) M O S K W A  (FAP). Na ła - 
m ic h  dz ienn ika  „T ru d “  ukazał ; 
się a r ty k u ł przewodniczącego i 
CRZZ — W ik to ra  K łosiew icza, 
poświęcony walce narodu po l
skiego o pokój i socjalizm .

Wielki sukces wystawy 
polskiej w Kijowie

(d) M O S K W A  (PAP). O tw a rta  j 
przed trzem a tygodn iam i w  K i-  | 
jo w ie  w ystaw a poświęcona b u - | 
d o w n ic tw u  gospodarczemu i i 
k u ltu ra ln e m u  w  Polsce, w zbu- ; 
dz iła  duże zainteresowanie j 
wśród ludności s to licy  U k ra in y  j 
i  całej re p u b lik i. W  ciągu 
trzech tygodn i w ystaw ę zw ie 
dz iły  dz ies ią tk i tysięcy osób.

7jP sportu

Lekkoatlec i polscy 
w  M oskw ie

W b m . p rz y b y ła  do  M o s k w y  ^ k i 
pa  le k k o a t le tó w  i  le k k o a tle te ic  p o l
s k ic h .

N a D w o rc u  B ia ło ru s k im  P o la c y  
b y l i  se rde czn ie  w ita n i p rzez  p rz e d 
s ta w ic ie li  W sze ch zw ią zko w e g o  K o 
m ite tu  do  S p ra w  K u l t u r y  F iz y c z n e j 
ł  S p o rtu  o ra z  p rzez  s p o rto w c ó w  
m o s k ie w s k ic h .

W  d n ia c h  14 — 16 bm . na C e n tra l
n y m  s ta d io n ie  „ p y n a m o "  w  M osT 

x  k w ie  odbędą  s ię  w ie lk ie  zaw ody’ 
z u d z ia łe m  re p re z e n ta c ji P o ls k i,  R u 
m u n i i  i  ZS R R . P rz y ja z d  R u m u  -  
n ó w  s p o d z ie w a n y  je s t w  n a jb l iż 
szych  d n ia c h .

C ała  p rasa  ra d z ie c k a  d on o s i o
p rz y b y c iu  10 bm . do  M o s k w y  re 
p re z e n ta c ji  le k k o a t le tó w  p o ls k ic h . 
..K o m s o m o is k a ja  P ra w d a “  zam iesz 
cza w ie le  z d ję ć  n aszych  c z o ło w y c h  
z a w o d n ik ó w  i  z a w o d n ic z e k . Na 
d w o rc u  gośc i p o ls k ic h  p o w ita ło  
w ie lu  z n a n y c h  s p o r to w c ó w  ra d z ie c 
k ic h ,  w ś ró d  n ic h  D um b a d ze , S e w r iu -  
k o w a , S iecze n o w a , K a n a k i i  in n i .  
P o la c y  z a m ie s z k a li w  re p re z e n ta  -  
c y jn y m  h o te lu  „M o s k w a 1'. L e k k o 
a t le c i nas i z a c h w y c e n i są p ie rw  - 
s z y m i w ra ż e n ia m i z p o b y tu  w  M o s k 
w ie  i n ie z w y k le  s e rd e c z n y m  p rz y  -  
ję c ie m  ja k ie  z g o to w a li im  s p o r to w 
c y  ra d z ie c c y .

W  śro dę  p rzed  p o łu d n ie m  P o la c y  
w  M a u z o le u m  L e n in a  z ło ż y l i  h o łd  
p a m ię c i g e n ia ln e g o  n a u c z y c ie la  lu d z 
k o ś c i. P o  p o łu d n iu  z a w o d n ic y  nasi 
o d b y l i  p ie rw s z y  w s p ó ln y  t r e n in g  z 
z a w o d n ik a m i ra d z ie c k im i na  s ta d io 
n ie  D y n a m o , g dz ie  w  d n ia c h  14—16 
h m . o d b ę d z ie  s ię  tró jm e c z  le k k o a t le 
ty c z n y  P o lska  — R u m u n ia  — ZS R R .

Gereben i Sehesztyen 
prowadzą

w turnieju szachowym
S O P O T (te k ). T rz e c ia  ru n d a  m ię 

d z y n a ro d o w e g o  tu r n ie ju  szachow e
go  w y p a d ła  b a rd zo  n ie p o m y ś ln ie  
d la  z a w o d n ik ó w  p o ls k ic h . G a d a liń -  
s k i (P o lska ) p rz e g ra ł z G e re b en e m  
(W ę g ry ). K o c h  (N R D ) w y g ra ł ze Ś li
w ą  (P o lska ), P o p o v  (B u łg a r ia )  w y 
g ra ł  z B a lc a rk ie m  (P o lska ), P la te r  
(P o ls k a ) p rz e g ra ł z S ebesztyenem  
(W ę g ry ) , N e y k ir c h  (B u łg a r ia )  z re 
m is o w a ł z H e rm a n n e m  (N R D ), S z i- 
la g y i (W ę g ry ) z re m is o w a ł z C ie jk ą  
(P o lska ). P a r t ia  T ro ja n e s c u  (R u  - 
m u n ia )  — A r ła m o w s k i (P o ls k a ) zo
s ta ła  od ło żo na  z p rze w a g ą  d la  A r ła -  
m o w s k ie g o . P rz y  w ie lk ie j  p rz e w a 
dze P o la k a  o d ło żo na  zosta ła  p a r t ia  
M a k a rc z y k  (P o ls k a ) — S^abo (R u 
m u n ia ) .

Po trz e c h  ru n d a c h  tu r n ie ju  p ro 
w adzą  W ę g rz y  G e re b en  i  Sebe - 
s z ty e n  — po  2,5 p k t.  P o 2 pkt.. i 
je d n ą  p a r t ię  od łożoną  m a ją  M a k a r 
c z y k  1 T ro ja n e s c u . p o  2 p k t.  — P o
p o v , Ś liw a  i S z iia g y t, Szabo — 1,5 
p k t .  (1). K o c h  — 1,5 p k t. .  G a d a * 
l iń s k i  i P la te r  — po ! n k t . .  B a lc a re k , 
C ie ik a , H e rm a n  i N e y k irc h  — po 
0.5 pkt,., A r ła m o w s k i — 0 p k t.  i je d 
n ą  p a r t ię  o d ło ż o n y  (L .)

Rząd Adenauera zapowiada potrojenie 
korpusu policyjnego w Niemczech zachodnich

B E R L IN  (PAP). M ocarstw a  zachodnie i  . m a rio n e tk i 
z B onn coraz ja w n ie j i  na coraz szerszą skale prow adzą 

i p rzygo tow an ia  w ojenne. Lecz rów no leg le  do ty ch  p rzygo - 
! lo w a ń  rośnie w  N iem czech zachodnich opór ludności prze

c iw  w c iągan iu  N iem iec w  o rb itę  p lanów  w o jennych  im pe 
r ia lis tó w  ang lo-am erykańsk ich .

Kom enda w o jsk  am erykań - i s ił p o licy jn ych  nastąpi „d la
| skich w  H e ide lbergu w  poro
zum ien iu  z urzędem  genera l
nym  kw a te rm is trza  n iem ie
ck ich  oddzia łów  —  gen. B la n - 
cka zarządziła natychm iastow ą

zwalczania kom u n is tó w “ .
Agencja A D N  donosi z Bonn, 

7&/ tam tejsze M in is te rs tw o  
S praw  W ew nętrznych przygo
to w u je  nową fa lę  te rro ru  prze-

ew akuację 7 gm in  nad M enem \ c iw ko  w szys tk im  dem okra tycz- 
oraz zajęcie 85 proc. g ru n tów  j nym  organizacjom  w  N iem - 
dalszych 7 gm in  dla  urządzenia ! czech zachodnich. W  M in is te r
na tych terenach po ligonu dla 
am erykańskich  w o jsk  pancer
nych.

Jak .donosi agencja A D N  z
Bonn, M in is te rs tw o  S praw  We
w nętrznych  N iem iec zachod
n ich postanow iło  w  ram ach 
o rgan izacji powszechnej służby 
obrony p rzec iw lo tn icze j zorga
nizować na razie „ochotn icze“  
oddzia ły  obrony '  p rz e c iw lo tn i
czej, k tó re  będą się zna jdow a
ły  pod kom endą b. H itle ro w 
skiego generała Hampe.

M in is te r spraw  w ew nę trz 
nych rządu bońskiego L e h r u - 
d z ie lił korespondentow i „U n i
ted Press“  w yw ia d u , w  k tó ry m  
ośw iadczył, że s iły  korpusu po
licy jnego  N iem iec zachodnich 
zostaną w  na jb liższym  czasie 
potro jone. L e h r wskazał p rzy  
tym , że spodziewa się w  n a j
b liższym  czasie „o fic ja ln e g o “ 
zezwolenia na produkow anie  
przez N iem cy zachodnie b ron i 
i a m u n ic ji d la  potrzeb w ła 
snych. Dodał on. że zwiększenie

s tw ie  tym  opracowywane są 
p ro je k ty  ustawy, zakazującej 
dzia ła lności K om unis tyczne j 
P a r t ii oraz p lan y  zaostrzenia 
a k c ji p rzeciw  re fe rendum  lu 
dowem u, przeciw. Z w iązkow i 
W olnej M łodzieży N iem ieck ie j 
i a k c ji w a kacy jn e j d la  dzieci 
w  NRD. O pracow yw any jest 
rów nież p ro je k t rozw iązania 
zrzeszeń dem okratycznych.

B E R L IN  (PAP). K om en ta to 
rzy  po lityczn i zw raca ją  uwagę 
na to. że ogłoszona z szumem 
decyzja m ocarstw  zachodnich 
o „zakończeniu stanu w o jn y  z 
N iem cam i“  ma na celu oszuka
nie  św ia tow e j o p in ii pub liczne j, 
a zwłaszcza narodu n iem ieck ie 
go. W  istocie rzeczy a k t ten 
zm ierza do pogłębien ia podzia
łu  N iem iec i  do „uzasadnie
n ia “  z w ło k i w  zaw arc iu  t ra k 
ta tu  pokojowego z N iem cam i 
— w b rew  propozycjom  Z w ią z 
k u  Radzieckiego, k tó ry , ja k  
w iadom o, zaproponował n ie 
zwłoczne przystąp ien ie  do 
przygotow ania  i  zaw arcia  t ra k 
ta tu  pokojowego z N iem cam i.

B lis k o  90 p ro ce n t u cze s tn ikó w  
re fe re n d u m  w y p o w ia d a  się 

p rz e c iw  re m ilita ry z a c ji
B E R L IN  (PAP). —  Agencja j n izacy jn y  re ferendum  ludow e-

A D N  donosi z N iem iec zacno- j go p rzeciw  re m ilita ry z a c ji N ie- 
dn ich , że g łów n y ko m ite t o rga- ! m ieć zachodnich i  za zawarciem

tra k ta tu  pokojowego z N iem ca
m i w  1851 roku  o p u b liko w a ł o- 
statn io dotychczasowe w y n ik i 
trw a jącego od dwóch m iesięcy 
re ferendum  ludowego w  N iem 
czech zachodnich.

K om uin ika t ko m ite tu  g łów ne
go stw ierdza, że 88,85 proc. lu d 
ności, k tó ra  w zię ła  udz ia ł w  re 
ferendum , w ypow iedz ia ło  się 
p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji N ie 
m iec zachodnich i za zawarciem  
tra k ta tu  pokojowego z N iem 
cam i w  1951 roku . K o m u n ika t 
podkreśla, że w  w ie lk ic h  za
kładach przem ysłow ych, kop a l
niach i stoczniach, procent w y 
pow iada jących się p rzeciw  re - 
m ilita ry z a c ji b y ł znacznie w ię k 
szy od przeciętnego i w  poszcze
gólnych zakładach pracy docho
dz ił n iek ie dy  do 95 proc.

P ię k n y  czyn  
m łodzieży n iem ieck ie j

(a) B E R L IN  (obsł. w ł.) Z T nzo  
n ii donoszą o now ym , śm ia łym  
w yczyn ie  m łodych bo jo w n ików  
o pokój, walczących przeciwko 
a m e rykań sko -h itle ro w sk im  p la 
nom przekształcenia N iem iec 
zachodnich w  poligon wojenny.

Jak ju ż  podaw aliśm y, w  s łyn 
nej skale Lo re le i na Renie, w ła 
dze am erykańskie  po lec iły  w y 
w ie rc ić  o tw o ry  na ła d u n k i w y 
buchowe, k tó ra  m ia ły  być uży
te do wysadzenia w  pow ietrze 
ska ły  i w  ten sposób zatopienia 
w ie lk ich  obszarów Nadrenii. 
Obecnie, grupa m łodzieży n ie 
m ieckie j. nie bacząc na ostry  
zakaz w ładz am erykańskich, za
m urow a ła  wszystkie o tw ory , n i
wecząc w  ten sposób p lany 
w ładz okupacyjnych . Jak  dono
szą, m łodzieży pom agali wszy
scy przechodnie i prze jeżdżają
cy w  nape łn ien iu  betonem  o- 
tw o ró w  w  skale.

*
W  G elsenkirchen od b y ł się 

zjazd ro b o tn ikó w  ' m eta low ych 
N iem iec zachodnich, na k tó ry m  
uchwalono rezolucję, n a w o łu ją 

cą w szys tk ie  zw iązk i zawodowe 
w  Niemczech zachodnich do po
d jęc ia  w sze lk ich m oż liw ych  k ro 
ków , ze s tra jk ie m  generalnym  
włącznie, celem położenia k re 
su p rzygotow aniom  w o jennym  
w  Niemczech zachodnich.

Na maszcie na w ieży ra tuszo
wej w  Essen wyw ieszona ■zosta
ła w  b ia ły  dzień b łę k itn a  flaga 
pokojow a z b ia łym  napisem: 
„J a “ , sym bo lizu jącym  p o z y ty w 
n i  odpowiedź na pytan ie  re fe 
rendum  ludowego. Tysiące 
przechodniów  przez dłuższy 
czas gorąco ok lask iw a ło  ukaza
nie się flag i.

M łodzież z FD J zaw iesiła  na 
w ieży głównego dw orca w 
S tu ttgarc ie  swój sztandar, co 
spotkało się z aprobatą prze
chodniów . T a k i sam sztandar 
wyw ieszony został na maszcie 
e le k tro w n i w  Hastedt. W m ie j
scowości W itte n  (Zagłębie R u- 
h ry ) m łodzi bo jo w n icy  o pokój 
rozp ię li w  poprzek u lic  tra n 
sparenty z hasłam i przeciw  re - 
m ilita ryzac jd  N iem iec i  am ery
kańsk im  przygotow aniom  w o 
jennym .

K P  N iem iec  żąda 
ro zw iązan ia  o rgan izac ji 

faszystow skich
B E R L IN . (PAP). — Agencja 

A D N  podaje z Bonn, że na po
siedzeniu p len a rnym  B undesta
gu rozp a tryw a ny  b y ł wniosek 
f ra k c ji kom unistyczne j o roz
w iązan ie dz ia ła jących na te re 
nie N iem iec zachodnich o rg an i
zacji faszystowskich.

P au l odczytał lis tę  organ izacji 
faszystowskich, w ym ien ia jąc  m. 
in. stowarzyszenie b. żo łn ierzy 
SS d y w iz ji pancernej Grossdeu- 
tschłand, P ie rw szy Legion, 
Zw iązek b. Ż o łn ie rzy  Spado
chronow ych „Z ie lone  d ia b ły “ 
i  in.

W niosek K P D  został re a k c y j
ną większością głosów odrzuco
ny.

7 ‘ I

B rutalna presja Trum ana na rząd Iranu
(a) M O S K W A  (PAP). A genc ja  TASS  podaje  za prasa ira ń 

ską, że 9 lipca  am basador a m erykańsk i w  Ira n ie , G rady, 
w rę czy ł p re m ie ro w i Ira n u  M ossadekow i nowe pism o p rezy 
denta T rum ana. W ed ług  in fo rm a c ji dz ienn ika  „A te s z “ , p is
mo T rum ana  zaleca rządow i irańsk iem u , aby uzna ł orzecze
nie T ry b u n a łu  M iędzynarodow ego w  Hadze oraz, by p rz y 
ją ł  w  Teheran ie  specjalnego p rzedstaw ic ie la  T rum ana  —  
H a rrim a n a , k tó ry  za jm ie  się „ro zp a trze n ie m  p rob lem u  n a f
tow ego“ .

D zienn ik  podaje rów nież, i i  
p re m ie r Mossadek ośw iadczył 
G rady ‘emu, że pism o T rum ana 
w yw o ła  złe w rażen ie w  społe
czeństw ie ira ńsk im , gdyż T ru -  
m an w  p iśm ie  tym  popiera A n 
g lik ó w  i  b. A ng lo  -  Ira ń sk ie  T o
w arzystw o Naftowe.

G rady, k tó ry  in fo rm ac ję  tę 
podał na kon fe ren c ji prasow ej w 
Teheranie, ośw iadczył także, że 
p rem ie r Mossadek nie u d z ie lił 
d e fin ity w n e j odpowiedzi na p ro 
pozycję w ys łan ia  H a rrim a n a  do 
Teheranu.

(f) L O N D Y N  (PAP). —  W  k o 
łach dz ienn ika rsk ich  Lo ndynu  
podaje się. że w iadom ość o liś 
cie T rum ana do p rem iera  M os- 
sadeka, została p rzy ję ta  z n ie 
zadowoleniem  i  z zan iepoko je
n iem  przez ko ła  rządowe W. 
B ry ta n ii. W  Londyn ie  panuje 
przekonanie, że T rum an  pragn ie 
w ysłać H a rrim an a  do Ira n u  z 
m is ją  uzyskania d la  am e rykań 
skich m onopoli na fto w ych  spe
c ja ln ych  koncesji. Z w raca się 
uwagę na to, że rzeczn ik Fo- 
re ign  O ffice  na kon fe ren a ji p ra 
sowej w  d n iu  11 bm. n ie  u k ry 
wał, iż propozycja T rum ana nie

¡by ła  uzgodniona z Londynem
: oraz że zaskoczyła ona b r y ty j-  
I skie ko ła  rządowe.

N ow e d okum enty
dem asku ją  an ty irańską

działalność A IT N

(a) M O S K W A  (PAP). Jak do- 
i nosi agencja TASS, 10 bm. od- 
\ było  się posiedzenie M edżlisu, 
; na k tó ry m  u jaw n io no  nowe fa k -  
; ty  świadczące o in ge renc ji b. 
A ng lo  -  Irańsk iego T ow arzystw a 

j N aftow ego (A IT N ) w  spraw y 
! w ew nętrzne Ira n u 1, 
i
I Po z lik w id o w a n iu  w ydz ia łu  

in fo rm a c ji i  propagandy b. 
j A IT N  część p ra cow n ikó w  tego 

w ydz ia łu  przeniosła się do do- 
i m u głównego przedstaw icie la 
I A IT N  Seddona i  zorganizowała 
! tam  ta jn e  b iuro . Po o trzym an iu  
| odpowiedniego zezwolenia W e- 
| sugi i  pozostali członkow ie  k o - 
; m is ji uda li się do dom u Seddo
na, skon fiskow a li zna jdujące 
się tam  dokum enty, k tó re  m ia 
ły  zostać zniszczone. D okum en
ty  te świadczą o zakro jone j na 
szeroką skalę in ge renc ji A IT N  
w  w ew nętrzne spraw y po litycz 
ne Iranu , oraz że A IT N  ro z w i
ja ło  działa lność nie  m ającą nic 
wspólnego z przem ysłem  n a fto 

w ym . Znaleziono rów n ież  do
kum en ty  świadczące o k o n ta k 
cie A IT N  z pe w n ym i działacza
m i p o lityczn ym i Ira n u , z depu
to w a n ym i do M edżlisu  oraz 
dz iennikarzam i.

P rem ie r Mossadek Zw róc ił się 
do M edżlisu z prośbą o w yzna
czenie k ilk u  przedstaw ic ie li, 
k tó rzy  by  w spó ln ie  z cz łonka
m i ko m is ji, p rzedstaw ic ie lam i 
senatu, rządu i  Sądu N a jw y ż 
szego dok ładn ie  zbadali wszyst
k ie  dokum enty  A IT N  i  przed
s ta w ili sprawozdanie rządow i. 
Rząd działać będzie zgodnie z 
w yw odam i tego sprawozdania.

O rzeczenie T ry b u n a łu  
w  H adze  sprzeczne 

z K a r tą  N Z
M O S K W A  (PAP). Jak donosi 

agencja TASS. w  Teheranie o- 
głoszono tekst pism a m in is tra  
spraw  zagranicznych Ira n u  — 
Kazem i — do sekretarza gene
ra lnego ONZ. K op ia  tego lis tu  
przesłana została T ryb u n a ło w i 
M iędzynarodow em u w  Hadze.

W piśm ie r.ym rząd Ira n u  za
w iadam ia, iż w yco fu je  złożone 
w  swoim  czasie ośw iadczenie o 
uznan iu ju ry s d y k c ji T ryb u n a łu  
M iędzynarodow ego w  Hadze. 
Rząd ira ń s k i decydu je się na 
powyższy k ro k  z uw ag i na to, 
że T ry b u n a ł M iędzynarodow y 
„p o rzu c ił drogę sp ra w ie d liw o 
ści i  podw ażył do siebie zau
fa n ie “ .

M in is te r Kaze ih i podkreśla, że
ustawa o na c jo na liza c ji ira ń 
skiego p rzem yski naftow ego u - 
chw aiona została na podstaw ie 
bezspornych, suw erennych praw  
narodu irańskiego, w sku tek  cze-

go w sze lk ie  pre tensje  w y p ły w a 
jące z ty tu łu  w łasności mogą 
być rozpa tryw ane jedyn ie  przez 
sądy irańskie . P ism o stw ierdza 
rów nież, że is to tny sens orze
czenia T ryb u n a łu  M iędzynaro
dowego w  Ha ize polega na „u -  
s lanow ien iu  nowego reż im u  k a 
p itu la c ji na rzecz ob yw a te li s il
nego państwa kosztem in te re 
sów obyw a te l, m ałego i  słabego 
k ra ju . Pcstęo iw a n ie  ta k ie  jest 
sprzeczne z K a rtą  N Z  oraz z 
zasadą rów ności i  suwerenności 
cz łonków  O N Z “ .

Zalecenie T ry b u n a łu  w  »pra
w ie  u tw orzen ia  „m ieszanej ko
m is ji obserw atorów “  z udz ia
łem  dwóch p rzeds taw ic ie li an
gie lskich, k tó ra  by  kon tro low a ła  
przem ysł n a fio w y  Ira n u  — 
stw ierdza w  zakończeniu m in i
ster K azem i — jest w  istocie 
rzeczy „zaleceniem  dia rządu 
angielskiego, aoy w trąca ł się do 
spraw  w ew nę trznych Iranu , o- 
raz pogwałceniem  niezawisłości 
' suwerenności I ra n u “ .

C harge d 'a ffa ires  Ira n u
składa podziękow anie  

rząd o w i polskiem u
(f) Podsekretarz S tanu w  M i

n is te rs tw ie  S praw  Zagranicz
nych Stefan W ie rb łow sk i, p rz y 
ją ł  11 lipca 1951 r. charge d 'a f
fa ires Ira n u  p. S ijass i M o n ta 
żem, k tó ry  z łożył gorące podzię
kow an ia  rządu irańskiego dla  
Rządu RP za stanow isko zajęte 
przez polskiego sędziego w  
T rybun a le  M iędzynarodow ym  
w  Hadze, w  spraw ie skarg i an
g ie lsk ie j odnośnie na c jona lizac ji 
A ng lo  -Irańsk iego  Tow arzystw a 
N aftowego w  Iran ie .

Przygotowania młodzieży do Zlotu Berlińskiego
(f) Z  w ie lld m  zapałem  p rzy 

go tow u je  się m łodzież po lska do 
I I I  Św iatow ego Z lo tu  m łodych 
b o jo w n ikó w  o pokój. M łode po
ko len ie  P o lsk i Ludow e j rep re 
zentować będzie w  B e rlin ie  2.500 
osób.

W śród delegatów  zna jdu ją  się 
czo łow i m łodzieżow i p rzo do w n i
cy pracy, studenci i  uczniow ie, 
czo łow i m łodzieżow i lite ra c i i  
artyśc i. W  skład de legacji w e j
dzie rów n ież 14 zespołów a r ty 
stycznych, grupa so lis tów  oraz 
liczna ekipa sportowa.

*
W  ca łym  k r „ ju  ko m ite ty  p rzy 

gotowawcze I I I  Św iatowego 
Z lo tu  m łodych b o jo w n ikó w  o 
pokój przeprow adzają obecnie 
szeroką akcję  popu laryzow ania  
haseł B erlińsk iego  Z lo tu  oraz 
zapoznają m łodzież i społeczeń
stwo z życiem, w a lk ą  i pracą 
m łodzieży z różnych k ra jó w  
św iata. W  w o j. o lsz tyńsk im  w  
a k c ji te j bierze udzia ł 644 m ło 
dych ag ita to rów  pokoju, w  w oj.

2500 delegatów z Polski weźmie udział w Zlocie
k ra ko w sk im  452, a w  w o j. opo l
sk im  — 350.

K w o ta  zebrana przez m łodzież
polską z różnych im prez na M ię 
dzynarodow y Fundusz S o lid a r
nościowy, k tó ry  u m o ż liw i w z ię 
cie (¿działu w  B e rliń s k im  Zlocie 
delegatom  m łodzieży1 z k ra jó w

ko lon ia lnych  ł  zależnych —  o- 
siągnęła ju ż  500 tysięcy zŁ

W  czerwcu br. odbyło się 377
pow ia tow ych , m ie jsk ich  i  dz ie l
n icow ych z lo tów  m łodych bo jo 
w n ik ó w  o pokój, na k tó rych  do
konano w yb o ró w  delegatów na

w y jazd  do B erlina . Z lo ty  po
p rzedziły  masowe zebrania m ło 
dzieży. Ogółem w  zakładach 
pracy, szkołach, uczeln iach i  
wsiach zorganizowano ponad 38 
tysięcy zebrań. Uczestniczyło 
w  n ich  1.200 tysięcy m łodzieży.

M asow e zgłoszenia m ło d z ie ży  całego św ia ta  
do S F M D  w  p rze de d n iu  Z lo tu  w  B e r lin ie

(f) M O S K W A  (PAP). „K om so- 
m o lska ja  P raw da“  w  korespon
dencji z Budapesztu donosi, że 
przygotow ania  do Z lo tu  M ło 
dych B o jo w n ikó w  o Pokó j w  
B e rlin ie  w y w o ła ły  nową, potęż
na fa lę  entuzjazm u młodzieży7 
na ca łym  świecie.

M łodzież w szystk ich  5 części 
św iata w ita  swój Z lo t setkam i 
tysięcy nowych podpisów pod 
Ape lem  Ś w ia tow e j Rady Poko
ju .

W  okresie prac p rzygo tow aw 
czych do Z lo tu  be rlińsk iego  n ie 

byw a le  w zrós ł au to ry te t SFMD. 
D użym  osiągnięciem jes t w stą 
pien ie do ŚFM D licznych  za
stępów chłopców  i dziewcząt ja 
pońskich.

W p łyn ę ły  prośby o przy jęc ie  
w  szeregi ŚFM D od K o m u n i
stycznego Z w iązku  M łodzieży 
Peru i  m łodzieży dem okra tycz
nej. Ekw adoru . M łodz i delegaci 
tych k ra jó w , zwalczając wszel
k ie  przeszkody, śpieszą ju ż  na 
Z lo t b e rliń sk i.

P rzy ję to  też osta tn io do 
Ś FM D  Labourzystow ską Fede
rac je  S tudentów  N ow ej Ze lan

d ii. W  osta tn ich dniach nade
szły do SFM D dalsze prośby o 
p rzy jęc ie  do F ederacji: od 
250.000 h ind usk ich  chłopców i 
dziewcząt, zrzeszonych w  Ogól- 
noh indusk im  Z w iązku  M łodzie
ży, od O gólnohinduskiego Zw iąż 
k u  Postępowych S tudentów  i  
L ig i M łodzieży Dem okratycznej 
w  D e lh i, od Z w iązku  M łodz ie 
ży D em okratycznej S y rii, Fede
ra c ji M łodzieży Socja listycznej 
Is la n d ii, od M łodzieży S oc ja li
stycznej A u s tr ii,  od m łodzieży 
a fryka ń sk ie j i m łodzieży w ie lu  
innych  k ra jó w .

USA usiłują wtrącać się w wewnętrzne sprawy Węgier
Noła rzgdu węgierskiego do rządu USA

(f) B u d a p e s z t  (p a p ). W y
dzia ł in fo rm a c ji węgierskiego 
m in is te rs tw a  spraw  zagranicz
nych og łosił kom un ika t, w  k tó 
ry m  stw ierdza, że zgodnie z żą
daniem  zaw artym  w  nocie rzą 
du w ęgierskiego z 2 lipca rząd 
Stanów  Zjednoczonych odw o ła ł 
3 p racow n ików  poselstwa ame
rykańsk iego  w  Budapeszcie, 
k tó rych  działa lność szpiegowska 
została dow iedziona w  procesie 
Groesza oraz zam knął b ib lio te 
kę, salę k in ow ą  i  m uzyczną tzw .

„s łużby  in fo rm a c y jn e j“ , k tó re  
b y ły  jedyn ie  paraw anem  dla 
dzia ła lności szpiegowskiej.

7 lipca  rząd U S A  w ystosow a ł 
do rządu węgierskiego u trzym a 
ną w  p ro w okacy jnym  ton ie no
tę, w  k tó re j określa żądania 
w ęgierskie  ja k o  „sam ow olne i 
nieuzasadnione“  oraz ucieka się 
do o rdyna rnych  oszczerstw. W 
zw iązku z ty m  rząd w ęg ie rsk i 
sk ie row a ł do rządu USA notę, 
k tó ra  g łosi m. in .;

Rząd W ęgiersk ie j R e p u b lik i 
Ludow e j ja k  na jenerg iczn ie j od- - 
rzuca notę rządu USA z 7 lipca, 
w  k tó re j u s iłu je  on cynicznie 
w trącać się do spraw  W ęg ie r
skie j R e p u b lik i Ludow e j i na
rodu węgierskiego. Rząd USA, 
k tó ry  we w łasnym  k ra ju  depce 
elem entarne praw a i  swobody 
obyw ate lsk ie  oraz stosuje te rro r 
wobec zw o lenn ików  poko ju  i 
postępu, chce „pouczać“  naród 
węgierski o prawach człowigka.

N iecha j rząd S tanów  Z jedno
czonych „p iln u je  swego w łasne
go podw órka “ .

Co się tyczy no rm a lnych  sto
sunków  m iędzy dw om a k ra ja -  

tm i, to rząd Stanów  Z jednoczo
nych u tru d n ia  je, o tw arc ie  po
p iera jąc faszystów w ęgierskich, 
w szystk ich  w rogów  w ęgie rsk ie
go lu d u  pracującego oraz prze
kszta łca jąc swe poselstwo w  
Budapeszcie w ośrodek szpie
gowski,

Ludność stolicy serdecznie przyjęła przybyłych 
do Polski bojowników o wolność Hiszpanii

11 bm. p rzyb y ła  do W a r
szawy grupa 54 p a trio tó w  hisz
pańskich, deportow anych przez 
reakcyjne w ładze francusk ie  do 
obozów w  A fry c e  Północnej, 
k tó ry m  Rząd P o lsk i Ludow ej 
u d z ie lił praw a azylu.

Na D w orcu  G łów nym  ludność' 
s to licy zgotowała bo jo w n ikom  o 
w yzw olen ie  H iszpan ii spod fa 
szystowskiego reżim u Franco 
serdeczne, entuzjastyczne p rz y 
jęcie.

W zdłuż udekorowanego pero
nu u s ta w iły  sie poczty sztanda
row e i  delegacje ze stołecz
nych zakładów  pracy z p ro po r
cam i o barw ach czerwonych, 
b ia ło -czerw onych i  b łęk itnych . 
L iczn ie  p rzyby ła  m łodzież w a r
szawska oraz rzesze m ieszkań
ców sto licy, k tó re  szczelnie w y 
p e łn iły  p lacyk p rzy lega jący do 
Dworca.

Gości h iszpańskich w ita li:  
przewodniczący P rezyd ium  Sto
łecznej Rady N arodow ej J. A l 
brecht, zastępca k ie ro w n ika  
W ydzia łu  Zagranicznego KC  
PZPR — T. Feder, p rzedstaw i
ciele K W  PZPR z sekretarzem  
Parolem  oraz W R ZZ z w ice
przewodniczącym  W ojszczem na 
czele.

P rzybyc ia  swych rod akó w  o- 
czekiwała na dw orcu grupa 
przebyw ających w  Polsce H isz
panów z p. Sanchez A rcas na 
czele. v

Z ry w a ją  sie serdeczne ok lask i 
i o k rz y k i na cześć p a trio tó w  
hiszpańskich i ich przyw ódcy —• 
Dolores Ib a rru r i.  K ie d y  w  ok -

Tow. Angel, jeden  z  p rz y b y 
łych , opow iada, ja k  areszto
w a ła  go francuska  p o lic ja  we 
fra n cu sk ie j fab ryce , w  k tó re j 
pracow ał. —  B y ło  to w  ze
szłym  roku . P rzysz li do m nie  
do fa b ry k i,  ale nie weszli na 
górę. B a li się, że gdy p rzy jdą  
tak  ja w n ie  wziąć m nie od w a r
sztatu  — nie obejdzie się bez 
zamieszania. R obotn icy f ra n 
cuscy nie p u ś c ilib y , tego tak  
gładko. W ypróbow anym  zw y 
czajem  s tupa jek M ocha kaza li 
m i powiedzieć, że żona ma do 
m nie in teres, a k iedy zszed
łem  —  na ło ży li m i ka jdank i. 
W iele razy py ta łem  za co m nie  
aresztowano. N ie chc ie li odpo
wiedzieć. A n i ja , an i żaden z 
tow arzyszy w  niczym  nie prze
k roczy liśm y praw a. A le  b y liś 
m y kom un is tam i —  w a lczy liś 
m y o pokój, o niepodległość na 
szego k ra ju .

sjs
—  We F ra n c ji jest 400 tys.

uchodźców z H iszpan ii — m ó
w i tow . Jose Goez. Chodziło 
więc o to, żeby odciąć dz ia ła 
czy kom unistycznych od tych  
ludzi.. Bo w łaśnie członkow ie  
p a r t i i nadaw a li ton życ iu  em i-

nach w jeżdżającego na peron 
pociągu ukazu ją  się rozjaśnione 
radością tw arze an tyfaszystow 
skich b o jo w n ikó w  hiszpań
skich, m łodzież wręcza drog im  
gościom w iązank i kw ia tów .

Z ust p rzybyw a jących  pada
ją  w  języku  hiszpańskim  o k rz y - ' 
lei: „N iech  ży je  Polska Dem o
kra tyczna  i Ludowa. N iech ży
je Jej P rezydent Bolesław  B ie
ru t ! “

W  serdecznych słowach p o w i
ta ł gości h iszpańskich w  im ie 
n iu  ludu  W arszawy, p rzew odn i
czący P rezyd ium  St.RN. J. A l
brecht. „W ita m  Was, w ie rnych  
synów bohaterskiego narodu 
hiszpańskiego —  pow iedzia ł m. 
in. przewodniczący Stół. Rady 
N arodow ej —  tego narodu, k tó 
ry  sk rw a w io ny  i  o k ry ty  chw alą 
w  walce z faszyzmem ostatn io 
znów tak  w ym ow nie  w  w ie lk ich  
akcjach s tra jko w ych  dow iód ł 
św iatu, że n ie  ug ią ł się pod te r 
rorem  fran k is to w sk im , że na
dal wa lczy o wolność i  pokój. 
Chcę Was zapewnić, że w  naszej 
w o lne j O jczyźnie i  w  Je j s to li
cy — W arszaw ie, spo tka ją  Was 
gorące serca ludu , k tó ry  o ku 
piwszy ty lom a  o fia ra m i swą 
w łasną wolność — w idz i w  Was, 
bo jow n ikach  w olności narodu 
hiszpańskiego, swych b rac i.“

Z ry w a ją  się w  języku  po lsk im  
i  h iszpańskim  o k rz y k i: „P recz 
z reżim em  F ranco“ , „N iech  żyje 
klasa robotn icza H iszpan ii w a l
cząca z faszystow skim  u c i
skiem ".

W  pełnych wzruszenia sło- 

*
*  *

g ra c ji h iszpańskie j. W ysłano  
nas na zesłanie — do A lgeru , 
ta pobliże Sahary, skutych pa
ram i, na okręcie w o jennym . 
B y ło  nas 150 w ięźn iów  i... 250 
s trażn ików  w  pe łnym  uzb ro je 
n iu !

K a p ita liś c i w  A lgerze  p o w i
to l i  nas z wściekłością. Na 
darm o szuka liśm y pracy, k ie 
dy pozwolono nam  .wreszcie 
żyć „na w o lne j stop ie“  (oczyw i
ście pod ścisłą kon tro lą  p o li
c ji). C hcie li, żebyśmy u m a rli 
z głodu m y  i  nasze dzieci, bo 
i  rodz iny  w  ślad za nam i w y 
siedlono z F ra n c ji i  w ysłano do 
Algeru .

—  A le  A lg e r to  nie ty lk o
w łaścic ie le  fa b ry k  i  sklepów  — 
dodaje Enrique. —  A lg e r to 
przede w szystk im  robotn icy  
i ich rodziny, k tó re  p rz y ję ły  
nas ja k  swoich braci.

*
W  Algerze często zb ie ra liś 

m y się co w ieczór —  m ów i 
B e tty  —  Francuzka, żona je d 
nego z p rzyb y łych  —  u jedne
go z arabskich  p rzy jac ió ł, aby 
słuchać rad ia . C zerpa liśm y o tu 
chę z uzaszych a u d y c ji w  ję zy 
ku  francusk im . To, co zoba-

wach odpow iedzia ł na serdecz
ne po w itan ie  jeden z g ru py  
p rzyby łych  p a trio tó w  hiszpań
skich —  Jose Goez. „M yśm y  po
zna li i pokochali na ród po lsk i
—  pow iedzia ł on m. in . —  je 
szcze w  okresie w o jn y  fyyzw o- 
leńczej, k ie dy  Polacy w a lczy li 
w raz z nam i p rzeciw ko faszy
zm owi, k ie dy  na czele m iędzy
narodowych b rygad  walczących 
o naszą wolność, stał Wasz l  
nasz generał — W alte r. Pozdra
w ia m y  Waszą klasę robotniczą. 
Waszą m łodzież i  kob ie ty , ca ły 
Wasz naród, dążący pod prze
wodem  P olsk ie j Z jednoczonej 
P a r t ii Robotn iczej i  ukochane
go przez lu d  przyw ódcy. P rezy
denta Bolesława B ie ru ta , do lep
szego, szczęśliwszego u s tro ju  —  
socjalizm u. W  sercu Waszej O j
czyzny, w  W arszawie, k tó ra  ty 
le uc ierp ia ła , da jem y naszą 
św iętą obietn icę, że ca ły swój 
en tuzjazm  w łożym y w  pracę 
nad budową trw a łego  po ko ju “ .

O sta tn im  słowom  m ów cy to 
w arzyszy ły  gorące o k rz y k i wszy
s tk ich  zgrom adzonych na cześć 
p rzy ja źn i narodu polskiego i  
hiszpańskiego w  walce o pokój, 
na cześć Chorążego św iatowego 
obozu poko ju  —  w ie lk iego  Sta
lina , Pierwszego O byw ate la  
P o lsk i Ludow e j —  Prezydenta 
Bolesława B ie ru ta  i  n ieug ię te j 
bo jo w n iczk i o pokój, p rzyw ódcy 
narodu hiszpańskiego —  Dolores 
Ib a rru r i.

Rozbrzm iewa potężny śpiew  
re w o lu cy jn e j pieśni p ro le ta ria tu
—  M iędzynarodów ki.

czy liśm y ju ż  w czora j, te ciągu
kilkugodzinnego spaceru po 
Gdańsku, ju ż  to ty lk o  zapie
ra ła  nam  wręcz dech. U derzy
ło nas, że ludzie tu  jacyś in n i, 
weseli, radośni.

*
—  W arszawa to  cudowne

m iasto  —  w trąca  się do roz
m ow y Jaime, k tó ry  jest tu  
„ ju ż “  8 dn i. —  Jaim e ma już  
w  klap ie  znaczek Z M P  i  u w a 
ża się za starego warszaw iaka.

N ic  dziwnego  —  je s t p rze
cież u siebie. Zresztą naw et c i 
w czora j zaledw ie p rz y b y li 
czują to samo. Czyż nie p rzy 
je ch a li tu ta j na s ta tku  nazwa
nym  im ien iem  generała W a l
tera —  o czym m ów ią  z ogrom 
nym  wzruszeniem.

G enerał — m ów i E nrique  —1 
jest przecież nasz wspólny. 
W alka nasza także jes t w spó l
na.

—  Będę pracow a ł d la  bu
dow y waszego k ra ju  — m ów i 
Angel — wiem , że w  ten spo
sób przyczyn ię  się do odzy
skania n iepodległości m o je j 
ojczyzny  i  dla poko ju  na św ie
cie. K r .

W 8 rocznicę utworzenia 
Albańskiej Armii Ludowej

(f) T IR A N A  (PAP). Naród a l
bański uroczyście obchodził 8 
rocznicę u tw orzen ia  A rm ii L u 
dowej.

W  Teatrze N arodow ym  w  T i
ran ie  odbyła sie uroczysta aka- 

j demia, na k tó rą  p rz y b y li m. in . 
p rem ie r rządu i  dowódca na
czelny s ił zb ro jnych  A lb ań sk ie j 
R e p u b lik i Ludow e j —  Enver 
Hodża, członkow ie B iu ra  P o li
tycznego K C  A lb ań sk ie j P a rt ii 
P racy, członkow ie rządu, oraz 

| przedstaw icie le  dyp lom atyczn i 
i ZSRR i  k ra jó w  de m okra c ji lu -  
I dowej.

Uczestnicy akadem ii uchw a
l i l i  tekst lis tu  do G enera lissi- 
musś Stalina.

Cala prasa albańska zam ie
ściła liczne a r ty k u ły  poświęco
ne roczn icy oraz opub likow a ła

(f) M O S K W A  (PAP). A gen
cja  TASS podaje, że w  U ła n - 
B a to r odbyła się uroczysta a- 
kadem ia poświęcona 30 rocz
n icy  M ongo lsk ie j R e w o luc ji L u 
dowej.

W  prezyd ium  akadem ii zasie
d li m. in. członkow ie  B iu ra  Po
litycznego K C  M ongo lsk ie j P a r
t i i  Ludow o -  R ew o lucy jne j i 
rządu M R L  z m arsza łk iem  
Czoibalsanem na czele.

A kadem ię  o tw o rz y ł przewod
niczący P rezyd ium  W ie lk iego 
H u ra łu  M R L  —  Bumacende.

W y ją tko w a  uwaga ja ką  p rzy
w ią z y w a li w ie lcy  wodzow ie mas 
pracu jących całego św iata — 
Le n in  i  S ta lin , do losów na
szego lu du  pracującego — 
s tw ie rd z ił mówca — bra te rska i  
bezinteresowna pomoc narodu 
radzieckiego o tw o rzy ły  narodo
w i m ongo lskiem u drogę do w o l
ności i  szczęśliwego życia.

Bumacende serdecznie p o w ita ł 
cz łonków  de legacji rządow ych

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). — 30 
czerwca br. o godz. 11 przed 
siedzibą przedstaw ic ie ls tw a 
ZSRR przy  O NZ w  N ow ym  J o r
ku zgrom adziła się grupa ludzi 
złożona z około 20 osobników, 
k tó rzy  wznosząc w rog ie  o k rz y 
k i i  dopuszczając się chu lig ań 
skich w yb rykó w , b ru ta ln ie  za
czep ia li wchodzące i  wychodzą
ce z siedziby/ p rzedstaw ic ie ls tw a 
radzieckiego osoby. N ie poprze
stając na tym , k ilk u  z aw an tu 
ru jących  się osobników, w oczach 
zna jdu jących się w  pobliżu po
lic ja n tó w  i  p rzy ich w yraźn ie  
po b łaż liw ym  stanow isku, uszko
dziło  m ienie przedstaw ic ie ls tw a 
radzieckiego.

Podobna aw an tu ra  chu lig ań 
ską została zorganizowana przed

rozkaz dowódcy naczelnego sił
zbro jnych  A lb ań sk ie j R e pu b li
k i Ludow e j, generała —  E nver 
Hodży, w ydany z okaz ji 8 ro 
cznicy is tn ien ia  A rm ii L u do 
w ej.

O bchodzim y 8 rocznicę A r 
m ii Ludow e j —  czytam y m. in. 
w  rozkazie —  w  w arunkach  
w ie lk ic h  sukcesów osiągniętych 
w  budow ie  podstaw  socjalizm u 
w  naszym k ra ju , w  w arunkach  
zdecydowanej w a lk i o zacho
w anie  poko ju  i  u trw a le n ie  
p rzy jaźn i z ZSRR, k ra ja m i de
m o k ra c ji ludow e j i  ca łym  o- 
bozem zw o lenn ików  poko ju , w  
w arunkach wzm agającej się 
w a lk i p rzec iw ko  obozowi im 
peria lis tycznem u, am erykańskim  
podżegaczom w o jen nym  i  ich 
agentom —  faszystow skie j k l i 
ce T ito .

ZSRR, Chin, K oreańsk ie j Repu
b l ik i  Ludow o -  D em okra tycz
nej, k ra jó w  de m okra c ji ludow e j 
i  NRD. W śród ogrom nego en tu 
zjazmu do p rezyd ium  honoro
wego w vb rano  B iu ro  P o lityczne 
K C  W K P (b) ze S ta linem  na cze
le, B iu ro  P o lityczne K C  M on
go lsk ie j P a r t ii Ludow o -  Rewo
lu c y jn e j z m arsza łk iem  Czoi
balsanem na czele, M ao Tse- 
tunga, K im  Ir-sena , Bolesława 
B ie ru ta , K lem en ta  G ottw a lda, 
W y łko  Czerweńkowa, M atyasa 
Rakosi, Envera Hodżę, G heorg- 
h iu  - Deja, W ilh e lm a  Piecka i 
Ho Szi-m inha.

P rzem ów ienie po w ita lne  w y 
g łos ili k ie ro w n icy  de legacji rzą
dowych, k tó re  p rz y b y ły  do U - 
ła n -B a to r na uroczystości 30-le - 
cia re w o lu c ji ludow e j w  M on 
go lii.

U czestn icy akadem ii wśród
w ie lk ieg o  entuzjazm u u c h w a li
l i  tekst lis tu  pow ita lnego do 
S talina .

ZSRR przy 0MZ
gmachem przedstaw ic ie ls tw a 
ZSRR p rzy  O NZ rów nież 7 l ip 
ca przy udzia le około 80 osób i 
w  obecności 10 po lic jan tów .

Delegacja radziecka p rzy ONZ 
w ystosowała do przedstaw icie la 
S tanów  Zjednoczonych przy 
ONZ, A ustina , os try  protest, w  
k tó ry m  domaga się n iezw łocz
nie  podjęcia przez w ładze ame
rykańsk ie  odpow iedn ich k ro kó w  
w  celu zbadania zajścia i  po
ciągnięcia chu liganów  do odpo
w iedzia lności oraz wyp łacenia 
odszkodowania za uszkodzone, 
m ienie radzieckie. P rotest do
maga się rów nież kategoryczn ie 
od w ładz am erykańskich  pod ję
cia konk re tnych  k rokó w  celem 
zapobieżenia podobnym  w y p a d 
kom  w  przyszłości,

ikgd włoski boi się 
popularności 

artistów radzieckich
(f) R Z Y M  (PAP). — W  Izb ie  

Posłów  odbyła się dyskusja  nad 
in te rpe lac ją  deputowanych ko
m un istycznych w  spraw ie przy_ 
Czyn odm ów ien ia przez m in i
sterstwo spraw  zagranicznych 
przedłużenia praw a pobytu  we 
Włoszech a rtys tom  radzieckim .

Z ab iera jąc gios w  dyskus ji de
pu tow any kom un is tyczny B e rti 
ośw iadczył, że sądząc z nagło
ści i  bru ta lności, z ja ką  odm ó
w iono przedłużenia w iz  a rty 
stom radzieck im , należy p rzy 
puszczać, iż k ro k  ten pod ję ty  zo
stał, być może, w  w y n ik u  in 
te rw e n c ji ambasady jakiegoś 
obcego m ocarstwa. W  dalszym  
ciągu B e rti s tw ie rdz ił, że a r ty 
ści radzieccy stale spo tyka li się 
we Wioszech z szykanam i ze 
strony w ładz po licy jnych .

D eputow any socja listyczny 
Giuseppe N it t i  podkreś lił, że 
g łów ną przyczyną k ro kó w  pod
ję tych  przez rząd przeciw ko a r
tystom  radzieck im , b y ł ogrom 
ny  sukces gości radzieck ich i  ich 
w ie lka  popularność, ja ką  cie
szy li się we Włoszech.

Strajki w Pakistanie
(d) M O S K W A  (PAP) — Jak  

donosi agencja TASS, s tra jk  
p racow n ików  b ry ty jsk ie g o  w y 
dzia łu  „L lo y d s  B an k“  w  K a ra - 
czi trw a  w  dalszym  ciągu. 
S tra jk  odbyw a się pod hasłam i: 
„P recz z cudzoziem skim i ban
k a m i!“ , „Precz z L loyds BanK.'“  

W mieście K w e tta  rozpoczęli 
s tra jk  pro fesorow ie i  w y k ła 
dowcy tam tejszego un iw e rsy 
tetu.

Okulary, które p o zw a ły  
czytać przy 95,5 proc. 

utraty wzroku
(f) M O S K W A  (PAP). P rofe

sor In s ty tu tu  Optycznego —  
D. Gosowski oraz in żyn ie r za
k ła dó w  optycznych w  L e n in 
gradzie M. M iro n o w  skonstruo
w a li tzw. o k u la ry  teleskopowe, 
zwiększające 35 -kro tn ie  w y ra 
zistość obrazu. D zięk i tym  o- 
ku la ro m  można z ła tw ością 
czytać i  pisać nawet p rzy 95,5 
proc. u trac ie  w zroku.

W kilku zdaniach
M O N O P O L E  A M E R Y K A Ń S K IE  

R O Z B U D O W U J Ą  JA 3>O N S K I 
P R Z E M Y S Ł  W O J E N N Y  

(f)  P E K IN  (P A P ). J a k  p o d a je  
p rasa  ja p o ń s k a , m o n o p o le  a m e ry 
k a ń s k ie  ro z b u d o w u ją  na te re n ie  Ja
p o n ii swe z a k ła d y  p rz e m y s ło w e  p ra 
c u ją c e  p rz e w a ż n ie  d la  c e ló w  w o 
je n n y c h . W e d łu g  d on ie s ie ń  ja p o ń 
s k ie j a g e n c ji K y o to  N e w s  A g e n c y , 
w  sa m y m  ty lk o  'T o k io  u ru c h o m io n o  
o s ta tn io  40 a m e ry k a ń s k ic h  z a k ła  •  
d ów  p rz e m y s ło w y c h .

Z W Y C IĘ S T W O  K A N D Y D A T A  
P O S T Ę P O W E G O  W  S O M A IN  

(F R A N C J A )
P A R Y Ż  (P A P ). W  w y b o ra c h  u zu 

p e łn ia ją c y c h  do ra d y  m ie js k ie j w  
S o m a in  w  d e p a rta m e n c ie  N o rd  
o d n ió s ł z w y c ię s tw o  k a n d y d a t k o 
m u n is tó w  i s o c ja lis tó w , k tó r y  w y 
s u n ię ty  z o s ta ł na p o d s ta w ie  w s p ó l
nego p ro g ra m u  w a lk i  o p o k ó j.

Uroczysta akademia w 30-lecic 
rewolucji ludowej w Mongolii

Cliuligańskie wybryki przed siedzibą 
przedstawiciela
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Finałowe przedstawienia Festiwalu 
Polskich Sztuk Współczesnych

Ostatnia grupa nczonyrh 
Zagranicznych opuściła 

Warszawę
(T) W arszawę opuściła osta t

nia grupa uczonych zagranicz
nych — uczestn ików  I  K ongre - 

N auk i P o lsk ie j: p rz e d s ta w i
ciele B u łga rsk ie j A kad em ii N a
uk  prof. pro f. Chadżiłow  i 
Leonow, przedstaw icie le W łoch 
*— pro f. p ro f C o rtin i i P ub lis i, 
F ra n c ji— prof. Vasailles, S zw a j
ca rii — pro f. W enger oraz D an ii 
—  pro f. Gabrielsen.

W walce o szybkościowe 
skrawanie metali

W Tokarze i  frezerzy cho - 
Bzowskiej w y tw ó rn i k o n s tru k c ji 
stalowych przodu ją w  dziedzinie 
szybkiej ob róbk i m e ta li w  okrę - 
®u Przem ysłowym  Śląska. W y- 
sokowydajną, szybką metodę 
Pra cy stosuje w  w y tw ó rn i 42 
toka rzy i  frezerów .

D zięk i szerszemu zastosowaniu 
tc.i wzorow anej n? doświadcze
niach radzieckich m etody na 
^ 'ie lu  odcinkach przyspieszono 
t ° k  p rodukc ji. M aszyny obrób- 
cze są lepie j i pe łn ie j w y k o rz y 
stywane, a tokarze i  frezerzy 
Podnieśli wydajność p racy o 
°k- 30 procent.

Podczas gdy daw n ie j średnia 
szybkość skraw an ia  w  całym  
zakładzie w ynosiła  n iew ie le  po- 
had 40 m etrów  na m inutę, to 
obecnie podniosła się do ok. 220 
m etrów  na m inutę.

Nowe radzieckie m etody pracy 
toka rsk ie j wprowadza się do co- 
r az now ych dziedzin pracy.

(f> 10 bm. rozpoczął się w  
W arszaw ie osta tn i etap w ie lk ie j 
im prezy k u ltu ra ln e j — F estiw a 
lu  P o lsk ich  Sztuk Współczes
nych.

Na o tw arc ie  f in a łu  w  P ań
s tw ow ym  Teatrze K a m e ra l
nym  p rz y b y li p rze d s ta w ic ie li 
Rządu, K C  PZPR oraz liczn i 
reprezentanci św iata lite ra c k ie 
go i  artystycznego stolicy.

Inaugu racy jne  przem ówienie 
w yg ło s ił naczelny d y re k to r gen. 
D y re k c ji Teatrów , Oper i F iih a r 
m on ii — J. Pański, podkreśla
jąc, że w'1 okresie trw a n ia  F esti
w a lu, t j.  od w rześnia uh.r., w  37 
państw ow ych teatrach d ram a
tycznych w ystaw iono  23 u tw o ry

(f) Przed Sądem W ojew ódzkim  
w  K ie lcach odby ł się proces E d
w arda Juraszka, b. naczelnika 
W ydzia łu  O św ia ty  i  K u ltu ry  
P rezyd ium  M R N  w  K ie lcach, 
k tó ry  w ys ta w ia ł f ik c y jn e  ra 
chunki, fa łszow a ł na n ich pod
pisy, nie przekazyw ał do kasy 
op ła t nadsyłanych przez k ie ro w 
n ic tw o  szkół itp . W  ten sposób 
Juraszek p rzyw łaszczył sobie 4 
m ilio n y  z ł w  stare j w alucie. O - 
skarżony Juraszek został skaza
ny na dożyw otn ie  w iezienie.

Przed Sądem W ojew ódzk im  w  
Łodzi znalazła się sprawa ko 
m endanta S traży Przem ysłowej 
z Z ak ładów  Przem ysłu Dzie
w ia rsk iego  im . M a r ii K on op n i
ck ie j w  Łodzi, k tó ry  w raz z 
dwom a s trażn ikam i: M arianem

współczesnych p isarzy polskich.
W  p ierw szym  dn iu  fin a łó w  

w ys tą p ił zespół P aństw ow ych 
T eatrów  D ram atycznych z W ro 
c ław ia  ze sztuką J. Iw a szk ie w i
cza „W  B łędom ierzu“ , w  reży
se rii M . W ie rc ińsk ie j, opraw ie 
dekoracy jne j J. P rzeradzkie j.

(f) Na scenie Państwowego 
T ea tru  N ow ej W arszaw y w y 
staw iona będzie w  dniach 12 i 
13 bm. o godz. 19, w  ram ach 
Festiw a lu  P olskich Sztuk W spół
czesnych — „G ra n ica “  (Rubikon) 
F lo ry  B ieńkow sk ie j, w  w yko  - 
naniu zespołu Państw. T eatru  
W ojska Polskiego z Łodzi. I n 
scenizacja, reżyseria i  oprawa 
sceniczna — Iw o  Galla.

M iko ła je w sk im  i A lfre d e m  M iką  
sk rad ł z zakładów  175 kg p rzę
dzy w e łn iane j w a rtośc i 12.303 zł. 
Przędzę tę oskarżeni odprzedali 
paserom — A nn ie  B lachow icz 
i W ładys ław ie  R ubin . W  w y n i
ku  rozp raw y Sąd skazał K o m o r
nickiego na 10 la t, M ik o ła je w 
skiego i  M ikę  — na 6 la t, pa
sera — A nnę B lachow icz na 6 
la t w ięzien ia  i  1.500 zł g rzyw ny, 
a W ładysław ę R ub in  na 3 la ta  
w ięzienia i  600 zł grzyw ny.

Jednocześnie Sąd skazał szo
fe ra  zakładów  —  S tanisława 
Sośnickiego na 4 la ta  w ięzien ia  
za udzie len ie pomocy sprawcom  
kradzieży. Sośnicki skradzioną 
przędzę w y w ió z ł samochodem z 
terenu zakładów, pobiera jąc za 
to  2.000 z ło tych  łapów k i.

Kary więzienia dla szkodników 
gospodarczych

Uaktywnić komitety członkowskie 
przy gminnych spółdzielniach

ty je m y  pod znakiem  żniw . 
Sprawnie przeprowadzić sprzęt 
zboża i przystąp ić  do om łotów , 
Natychm iast po żniwach rozpo- 
Cz,3ć po do ryw k i i siew popio
łó w  — oto zadania, w  ob liczu 
k tó rych  stoi wieś.

Zaopatrzenie wsi lepsze 
niż w roku ubiegłym

Zaopatrzenie gm innych spół
dz ie ln i w  sprzęt żn iw ny  uleg ło 
" T bieżącym roku  dalszej, znacz
nej popraw ie. Ilość o trzym yw a 
Pych przez nie  do rozprowadze
nia  kom p le tów  kosiarsk ich : 
m ło tkó w  i  „babek“  jes t dwa 
razy w iększa niż w  roku  ub ieg
łym , kos — większa o 90 tys ię 
cy sztuk. W ięcej jest także ose
łek  piaskowcowych, ka rb o ru n - 
dowych i na drzewcu. B a ń k i do 
osełek oraz p ierścienie do kos; 
Używane w  n iek tó rych  okolicach 
k ra ju , o trzym a ły  spółdzie ln ie w  
11ości, pokryw a jące j ca łkow ic ie  
zspotrzebowanie.

D ys trybu c ją  potrzebnych r o l
n ikom  p ro du k tó w  na ftow ych : 
benzyny, o le jów  pędnych, sma
ró w  do wozów itp . za jm u ją  się 
specjalne sk łady naftowe. Ilość 
tych p ro du k tó w  w  porów nan iu  
* rok iem  ub ieg łym  wzrosła  o 30 
Procent.

N ie zapomniano rów nież o za
opatrzen iu wsi w  zwiększone 
ilości a r ty k u łó w  spożywczych: 
cukru , m ąki, tłuszczu, słodyczy, 
Owoców, napo jów  chłodzących.

A  jed n ak  niedociągnięć  
jes t w ie le

K ilkum ies ięczna  praca nad 
na leżytym  przygotow aniem  wsi 
do żn iw  pow inna zapewnić każ 
demu gospodarstwu możność 
dokonania sprzętu bez w ię k  - 
szych trudności.

Czy jednak przygotow ania  te 
snalazły w łaściw e odbicie we 
W szystkich gm inach, grom a
dach, we wszystkich gm innych 
spółdzielniach? Czy przez n ie 
dbalstw o i  b rak dozoru nie za-

T. Janczyk
prezes C e n tra l i  R o ln ic z e j S p ó ł

d z ie ln i „S a m o p o m o c  C h ło p s k a '4

pom niano tu  i  ówdzie o spro
wadzeniu potrzebnej ilości kos 
i osełek lu b  n ie  zostawiono m a
szyn bez rem ontu?

O to np. SOM w  Lednogórze 
(woj. poznańskie) „zapom n ia ł“  
o rem oncie g a rn itu ró w  om ło to- 
w ych , niezbędnych w  a k c ji żn i- 
wno -  om łotow ej. W  gm innej 
spó łdz ie ln i w  Stęszewie (pow. 
Poznań) n ie  ma op raw  do kos 
żn iw nych, podków, drew n ianych 
opraw  do szpadli, w iade r i  o- 
k ła dn i do pługów.

Z różnych stron k ra ju  dono
szą, że gm inne spółdzielnie nie 
wszędzie zaopatrzone są w  do
stateczną ilość i  asortym ent a r-  
ty k iiłó w  spożywczych.

N a jp iln ie js ze  zadania
Za w łaściw e zaopatrzenie 

gm innych spó łdz ie ln i odpow ie
d z ia ln i są — poza k ie ro w n ic 
tw em  sklepu, zarządam i g m in 
nych spó łdz ie ln i i P Z G S -am i — 
kom ite ty  członkowskie, dz ia ła 
jące przy gm ipnych spó łdzie l
niach. Badając rozm ia ry  zapo
trzebow ania terenu na poszcze
gólne a r ty k u ły  w in n y  .one 
sprawdzać i  je ś li zajdzie tego 
potrzeba —  korygow ać zamó
w ienie, sporządzane przez k ie 
ro w n ic tw o  sklepu. Na leżytą u - 
wagę w in n y  rów n ież zw rócić 
na organizację zaopatrzenia, a 
więc m. in. na te rm inow e sk ła 
danie zamówień, odbieran ie to 
w aru  z m agazynów w  ja k  n a j
kró tszym  czasie, na sprawność 
transportu .

Zdarza się np., że w  składach 
p roduk tów  na fto w ych  zna jdu ją  
się znaczne ilośc i n a fty , benzy
ny, o le jów  itp., z powodu zaś 
w a d liw ie  zorganizowanego
transportu  a r ty k u ły  te przycho
dzą do gm ine j spó łdz ie ln i z o- 
późnieniem.

N ie  "wystarczy rów nież w  o- 
kresie żn iw  zaopatrzyć w  a r ty 
k u ły  spożywcze w yłącznie sk le
py spó łdz ie ln i gm innych. K o 
m ite ty  członkow skie w  porozu
m ien iu  z k ie ro w n ic tw e m  skle
pów w in n y  organizować spec
ja ln e  ek ipy, k tó re  w y jeżdża łyby 
w  czasie trw a n ia  prac żn iw nych  
w  pole i na m ie jscu zaopa try
w a ły  chłopa w  żywność czy na
poje chłodzące zaoszczędzając 
m u męczących w ędrów ek do do
m u w  celu spożycia pos iłku  i 
u w a ln ia jąc  od zw iązanych z tym  
przygotow ań kob ie ty  w ie jsk ie .

Po zbiorach rozpoczną się 
om łoty. Spółdzielcze O środki 
M aszynowe do 15 lipca  zakoń
czyć m a ją  rem onty  s iln ikó w  
spalinow ych, e lek trycznych , lo - 
kom ob il oraz m łocarn i. W yko
nanie tych zadań trzeba spraw 
dzić. K o n tro le  w in n i p rzeprow a
dzić kom isy jn ie  przedstaw icie
le terenow ych Rad N a rodow ych ,’ 
czynn ików  po litycznych i spo
łecznych w spó ln ie  z k ie ro w n i
kam i S O M -u  i  p racow n ikam i 
rem o n tu jącym i maszyny. N ie 
należy też dopuścić do przesto
jó w  w yrem ontow anych  maszyn. 
Czas „przeprow adzan ia “  maszyn 
m iedzy grom adam i, w  grom a
dach zaś m iędzy gospodarstwa
m i, m usi być skrócony do m in i
mum .

Ż n iw a  rozpoczęto, czasu na 
napraw ien ie  b łędów  i  n iedopa
trzeń jest n iew ie le , spraw y tej 
zaniedbać w ięc nie w o lno : k o 
m ite ty  cz łonkow skie i  k ie ro w n i
cy Sklepów w in n i ja k  na jp rędze j 
w spóln ie z w yd z ia łam i Rad N a
rodow ych i P ZG S -am i przepro
wadzić kon tro le  zaopatrzenia te 
renu i  sprawnie, szybko zara
dzić tu i ówdzie zaistn ia łem u 
złu. W ieś o fia rn ie  pracująca nad 
spraw nym  przeprowadzeniem  
żn iw  nie  może bow iem  potykać 
się u  progu swej p racy o t ru d 
ności, powstałe w sku tek  za
niedbań czy niedociągnięć 
spółdzie ln i zbytu i zaopatrzenia.

W spom nienia robotników  i chłopów
B y  zrozum ieć ogrom  dokona

nych i  dokonujących się w 
Polsce przem ian, a g łów n ie 
Przeobrażeń świadomości ludz
k ie j — spó jrzm y na ten proces 

dystansu m in ionego w czora j i 
? perspektyw y socjalistycznego 
lu tra . Dopomogą nam  w  tym  
napisane współcześnie pam ię t
n ik i rob o tn ików  i  chłopów  pol
skich.

Polskie Radio i  P aństw ow y 
Jh s ty tu t W ydaw niczy og łosiły 
^  listopadzie 1949 r. konkurs  
na wspom nienia z życia ludzi 
Pracy w  Polsce przedw rześnio- 

i w Polsce Ludow ej. K o n 
kurs spotkał się z bardzo szero
k im  zainteresowaniem . W ysta r- 
c?y powiedzieć, że nadesłano 
nań 5.430 prac. Sąd konkursow y 
Przyznał nagrody i w y ró ż n ił 44 
Prace, Ponadto setki w a rtośc io
wych fragm entów  z pozostałych 
Pam iętników  zostaną o p u b liko 
wane w d ruku .

Starannie, choć często n ie 
w praw ną ręką i z b łędam i za
pisane zeszyty wspom nień ro 
botn ików  i chłopów dają bardzo 
W yrazisty, wzruszający, a często 
'.W strząsa jący obraz drog i ży- 
C|°w e j ludz i niegdyś pon iew ie
ranych, a dziś odrodzonych do 
twórczego życia.

K to  chce w iedzieć i dostrzec 
namacalnie, ja k  ksz ta łtow a ły  
* l ć niegdyś losy ludzi, ja k  prze
obraża się obecnie człow iek w 

°lsce, jaką  golgotę przebył w 
Przeszłości, ja k  prostu je  ra m io 
na i nabiera szerokiego odde- 
cllu dzis ia j — niech zapozna 

z wspom nien iam i ro b o tn i
czymi, k tóre n iebawem  ukażą 

w d ru ku  w specja lnym  w y 
daw nictw ie .
. N iezwykle szeroki jest wach- 
'a rz  uczestników konkursu. P i- 
®s!i wspom nienia ludzie róż
a c h  pokoleń — od 70-le tn ich 

ja r c ó w  do m łodzieży, od czyn
nych dziś działaczy społecznych 

Państwowych do schorow a
nych em erytów . Dużo wspom - 
leh nadesłały kob ie ty. Pokaźna

Jadwiga Siekierska
też jes t liczba pa m ię tn ików  
chłopskich, g łów n ie  b iedoty 
w ie js k ie j i  w y robn ików .

W  o b fity m  m ateria le  wspom 
n ien iow ym  reprezentowane są 
n iem a l wszystkie dzie ln ice na
szego k ra ju , a szczególnie ży 
wo i bogato ośrodki robotnicze 
Łodzi, Zagłębia Dąbrowskiego,' 
Śląska. W spom nienia przerzu
cają nas często z k ra ju  na sze
ro k i św ia t — do F ranc ji, B e lg ii, 
N iem iec, W łoch, H iszpan ii, do 
trop ika lnego  k lim a tu  Indonezji, 
na fro n t w o jn y  abisyńsko -  w ło 
skie j, wreszcie do K ra ju  Rad.

Dręczeni bezrobociem, w zra 
stającą nędzą wsi, rob o tn icy  i 
chłop i polscy tu ła li się po całym  
świecie. Odzyskana w  1918 r. 
tzw . „n iepodleg łość" n ic  nie 
zm ieniła  na lepsze w  losach lu 
du pracującego. N ib y  w o lna  o j
czyzna, pozostała nadal macochą 
dla  polskiego rob o tn ika  i chłopa. 
Tu łaczka trw a ła  po dawnem u 
P ow ta rza ły  się w  różnych od
m ianach losy „Pana Balcera w  
B ra z y lii“  Św iadectwo te j p ra w 
dzie, oskarżającej u s tró j Polski 
sanacyjnej da ją fa k ty , opisane 
w pam iętn ikach, w  prostych, 
n iewyszukanych słowach.

W n ie jednym  ze wspom nień 
p rze w ija  się obraz w o jn y  im 
pe ria lis tyczne j 1914 r., w  jesz
cze w iększej ilośc i pam ię tn ików  
odtworzona została k lęska w rze
śniowa, najazd h itle ro w s k i, ko 
szmar okupac ji i 2-g ie j w o jny  
św ia tow e j, w a lk i pa rtyzanckie  
w  Polsce, udzia ł we francu sk im  
ruchu oporu, w  ruchu p a r ty 
zanckim  na terenach ZSRR, 
gdzie rodz iło  się polsko -  ra 
dzieckie b ra te rs tw o bron i. Te 
ważkie i dram atyczne w ydarze
nia wskrzeszone na kartach  pa
m ię tn ikó w , nab ra ły  wyrazistości 
i rum ieńców  życia, bo w idziane 
b y ły  oczyma uczestników  tych 
wydarzeń. głęboko przeżyte 
przez autorów .

W  w ie lu  wspom nieniach odży

wa obraz bohaterstw a ro b o tn i
ków  Łodzi, Sosnowca, W arsza
wy, Częstochowy, walczących 
na barykadach re w o lu c ji 1905 
roku , czy też wstrząsające obra
zy k rw a w e j m asakry p ierw szo
m a jow ych  dem onstrac ji w  P o l
sce, a k c ji s tra jkow ych , w a lk  
bezrobotnych. Ze wspom nień w y 
ła n ia  się rów n ież obraz zacię - 
tych  w a lk  powstańców śląskich. 
S po tykam y też żywą opowieść 
uczestn ików  dram atycznego prze 
biegu W ie lk ie j R ew o luc ji L i  -  
stopadowej 19i7 r. i  w o jn y  do
m ow ej w  ZSRR.

Z k a r t  p a m ię tn ików  przem a
w ia ją  ludzie  i w ydarzenia waż
kiego i  bohaterskiego okresu 
polskiego ruchu  robotniczego — 
od re w o lu c ji 1905 r. do w yzw o
len ia  w  3945 r. Poprzez losy lu 
dzi poznajem y c ie rn is tą  drogę 
b o jo w n ikó w  S D K P iL , wiodącą 
przez carskie w ięzien ia  i  S yb ir, 
a następnie bo jow y szlak KPP, 
k tó ry  n ieraz p row adz ił przez 
to r tu ry  defensyw y i  pe rfidne 
znęcanie się nad kom un is tam i 
za kolczastym  dru tem  Berezy 
K a rtu s k ie j. W spom nienia m ów ią 
bardzo w ie le  o codziennym  ży
ciu rob o tn ików  i chłopów  w  P o l
sce przedw rześniowej, o ich 
troskach i  pracy, trudnościach 
i krzyw dach. O pow iadają one 
język iem  obrazów i  przeżyć o 
losach ludz i p racy w  w arunkach 
kap ita lis tycznego uc isku i  w y 
zysku, stanow iąc najlepszą ilu - \  
s trac ję  naszych prac h is to rycz
nych i ekonom icznych, ocenia
jących ten okres.

P am ię tn ik i ukazu ją  nam, ja k  
uśw iadom ienie klasowe w zrasta
ło  i  krzep ło  w  walce nie  ty lk o  
z fab rykan tem , ale i z agenturą 
wroga w  ruchu robotniczym , 
działa jącego przekupstw em , ob
łu d n y m i ob ie tn icam i, sp ijan iem  
wódką. W idzim y, ja k  słabsi za
ła m y w a li się m ora ln ie  i  p o lity 
cznie, ja k  przeważały jednak 
wśród rob o tn ików  polskich hart, 
w y trw a łość  i  w ierność spraw ie 
robotn icze j.

„Międzynarodówki“ Departamentu Stanu
W  osta tn ich dwóch tygo 

dniach Europa Zachodnia była  
św iadk iem  dwóch szeroko re 
k lam ow anych im prez: we
F ra n k fu rc ie  nad M enem  obra
dowała tzw . „m iędzynarodow a 
kon ferencja  socja lis tyczna“ , na 
k tó re j odgrzebano haniebnej 
pam ięci I I  m ięazynarodów kę. W  
M ed io lan ie  obradow ała kon fe 
rencja  tzw. „w o ln ych  zw iązków  
zaw odowych“ , żó łte j cen tra li 
zw iązkow ej, u tw orzone j w  celu 
rozb ic ia  Ś w ia tow e j Federacji 
Z w iązków  Zawodowych.

Choć różnie nazyw a ły  się obie 
im prezy, i  choć w  różnych się 
odbyw a ły  m iejscach, jedną 
m ia ły  w spólną cechę: in sp ira to 
ra m i ich b y li im p e ria liśc i ame
rykańscy, a cel ich  — to d yw e r
syjna robota w  szeregach k lasy 
robotn icze j, próba om otania je j 
siecią k ła m s tw  i  przygotow ania 
je j w  ten sposób do ro l i mięsa 
arm atn iego w  agresywnej w o j
nie, p lanow anej przez W aszyng
ton i  jego sate litów .

P róba d y w e rs ji
Nie jes t przypadkiem , że obie 

kon ferenc ję  zwołano w łaśnie te 
raz, w  okresie gorączkowych 
przygotow ań w o jennych w  Eu
ropie Zachodniej, a zwłaszcza w  
T rizo n ii, a jednocześnie w  m o
mencie potężnej i  zw ycięskie j 
o fensyw y s ił poko ju  na ca łym  
świecie. K ie row n icze  ko ła  W a
szyngtonu i  W a ll S treet zdają 
sobie sprawę z s iły  tego ruchu  
i zdradzają rosnącą trw ogę 
przed jego n iepow strzym anym  
rozwojem . U s iłu ją c  rozb ić sze
reg i obrońców poko ju , nie po
m ija ją  żadnego środka dyw e r
sji.

C harakte rystyczną pod w zg lę
dem obu im prez by ła  w yp o 
w iedź jedne j z uczestniczek 
fra n k fu rc k ie g o  spisku, socjalde
m o k ra ta  szwedzkie j Hoejer, 
k tó ra  zażądała „p rze jęc ia  .in i 
c ja ty w y  w  walce o po kó j“ . 
„P rze jęc ie  in ic ja ty w y "  —  to  nic 
innego ja k  ty lk o  nowa próba 
szerm owania hasłam i poko jo -

w ym i, ta k  po pu la rn ym i w  m a
sach ludow ych  całego św iata, i  
próba użycia tych  haseł d la  -za
m askowania przygotow ań w o
jennych  i agresji.

Od pierwsze j c h w ili stało się 
jasne, że m iędzynarodow a kon 
ferencja  soc jâ l-zd ra jcôw  — cze
go nie u k ry w a li naw et je j p rzy 
wódcy — ma na celu poparcie 
całej am erykańsk ie j p o lity k i 
zbro jeń i  agresji. N a jd o b itn ie j 
da ł tem u w yraz  sekretarz gene
ra ln y  b ry ty js k ie j P a r t ii P racy — 
M organ P h illip s . O św iadczył on, 
że „k a ta s tro fy "  — t j.  w o jn y  — 
,.un iknąć można ty lko ... na d ro 
dze zbro jeń". W  tym  cynicz
nym  „argum encie“  uderza je d 
no: ca łkow ita  zbieżność z teza
m i g łoszonym i ta k  szeroko przez 
czołowych podżegaczy w o jen 
nych zza oceanu.

W  usłużnym  w ych w a lan iu  
swych szefów P h illip s  przeszedł 
chyba samego T rum ana. O - 
św iadczył on n i m n ie j n i wię-r 
cej: „P o lity k a  rządu USA w y 
kazuje ta k  w ie lką  postępowość 
i a ltru izm , ja k  p o lity k a  rzadko  
którego k ra ju  w  h is to r ii" .  Is to t
nie, jeże li pod słowem  „postę
powość“  rozum ieć będziem y n ie 
ograniczone rządy m onopoli ka 
p ita lis tycznych  i  ogarn ia jącą 
Stany Z jednoczone ofensywę 
re a k c ji i  c iem noty, a pod sło
wem „a ltru iz m “  — zbrodniczość 
i bestia ls tw a am erykańskich 
in te rw e n tó w  w  K o re i — w tedy  
trzeba będzie przyznać P h ili ip -  
sowi rację, że Stany Z jednoczo
ne rzeczyw iście prowadzą p o li
tykę, „ ja k  rzadko k tó ry  k ra j w  
h is to r ii“ .

Schum acher na w id o w n i
Obok Morgan.» P h iłlipsa , p ie r

wsze skrzypce w  ponure j f ra n k 
fu rc k ie j kako fon ii g ra ł os ław io
ny rew iz jo n is ta  i  polakożerca — 
K u r t  Schumacher, przyw ódca 
soc ja ldem okrac ji zachodnio -  
n iem ieckie j.

Znana jest jego m elodia. 
Szczególnie dobrze znana jest 
d la  po lsk ich uszu: Schumacher 
znów domaga się przyspiesze-

Zygmnnt Broniarek

n ia  re m ilita ry z a c ji N iem iec za
chodnich, „ró w n o u p ra w n ie n ia “  
i „jedności N iem iec“ . W jego 
ustach słowa te m ają ty lk o  je d 
no znaczenie: ja k  najszybsze 
u tw orzen ie W ehrm achtu, odda
nie Europy pod h itle ro w sko  -  
am erykańską okupację i  — 
zbro jną napaść na obóz pokoju. 
Żądanie „z jednoczenia“  N ie 
m iec ma w  jego ustach rów nież 
jeden sens: oznacza ono w yc ią 
ganie macek po nasze Z iem ie 
Zachodnie.

W ta k ie j to  dobranej szajce 
w rogów  poko ju  i w rogów  P ol
sk i zasiadł ja ko  „de legat zw iąz
ków  Europy W schodnie j“  w ue- 
renow iec A dam  C iołkosz Ten 
d ługo le tn i agent w yw ia d ó w  im 
pe ria lis tycznych  wszedł w  skład 
m iędzynarodów ki soc ja l-zd ra j- 
ców pop iera jąc tym  sam ym  raz 
jeszcze antypolskie , w ym ie rzo 
ne p rzeciw ko naszej budu jące j 
się ojczyźnie, zbrodnicze p lany 
im peria lis tów .

R ezygnacja  z suwerenności
U s iłu jąc  „p rzygo tow ać g ru n t“  

pod p lany  w o jenne W all»S tree t 
i u ła tw ić  robotę E isenhowerom , 
socja ldem okraci p rzyp uśc ili 
koncen tryczny atak na zasadę 
suwerenności i niezawisłości na
rodów . Szerm ując hasłam i kos
m opo lityzm u u c h w a lili on i re 
zolucję, s tw ierdza jącą że... „n a 
leży zrezygnować z zasady n ie 
ograniczonej suwerenności na
rodow e j". Co to  oznacza w  p ra k 
tyce — w idać na przyk ładz ie  
k ra jó w  E uropy  zachodniej, k tó 
re ju ż  od dawna zna lazły się na 
am erykańsk ie j smyczy a osta t
n io  p rzyp ieczętow a ły swą hań
bę podp isując zgodę na okupa
cję swych k ra jó w  przez w o jska  
am erykańskie.

Jednym  z g łów nych sloganów, 
pow tarzanych w  różnych to 
nacjach i  w  różnych przypadr 
kach by ła  apoteoza tzw . „dem o
kratycznego socja lizm u“ . Dele
gat b ry ty js k i —  B ru k e  z L a -

b o u r P a rty  ja ko  w zó r w skaza ł
W ie lką  B ry tan ię , gdzie cel ten 
rzekom o osiągnięto.

Przez ideał takiego „soc ja liz 
m u“  rozum ie ją  w ięc soc ja lzd ra j- 
cy k ra j,  na którego teren ie sta
c jonu ją  am erykańskie  s iły  o ku 
pacyjne, k ra j,  w  k tó ry m  prze
szło połowa budżetu idzie na 
w y d a tk i wojenne, k ra j,  w  k tó 
ry m  nieustannie rosną zyski 
w ie lk iego ka p ita łu  i  n ieustan
nie  obniża się stopa życiowa 
mas pracujących, k ra j,  w  k tó 
rym  „soc ja liśc i“  organ izu ją  ka 
p ita lis tyczn y  w yzysk  a ruch po
ko ju  jes t przedm iotem  rep res ji 
i prześladowań.

S ocja ldem okraci są skorzy 
do rezygnowania ze w szystkie
go... co n ie  jest na rękę im pe
r ia lis to m  am erykańsk im  i w łas
nej burżuazji. Z rezygnow ali z 
suwćrenności i dawno ju ż  zdra
dz ili w a lkę  o p raw a  mas p ra 
cujących. Rezygnują nawet, ja k  
to podał schum acherowski „T e 
legraph“  „z  w ie lk ic h  uroczys - 
tych haseł“ .

O ja k ie  tu  hasła chodzi w y 
jaśn ia  w ie lko kap ita lis tyczn y  
londyńsk i „T im es“ . Z  n ie u k ry 
w anym  zadowoleniem  dziennik 
ten pisze dosłownie: „Obecnie  
socja ldem okraci zrezygnow ali z 
w a lk i klas".

„T im es“  się m y li. N ie stało 
się to  obecnie. S tało się to  już  
bardzo dawno. Zdrada socjalde
m okra tów  ma ju ż  swoją d łu 
go le tn ią haniebną historię .

„F ra n k fu r te r  Rundschau“  p ra 
w icow e pism o zachodnio -  n ie 
m ieckie  doskonale scharaktery
zowało nową „m iędzynarodów 
kę“  pisząc: „O becnie trudno  już  
odróżnić socja listów  od nieso- 
c ja lis tó w ".

K rzep n ie  jedność m as  
pracujących

A le  tym  ła tw ie j odróżnić 
w rogów  ruchu  robotniczego i 
mas pracujących, bez względu 
na to pod jaką  e tyk ie tą  w ystę 
pują. W brew  m anew rom  i  p ró 
bom d y w e rs ji ze s trony  im pe
r ia lis tó w  klasa robotnicza w a l-

czy zdecydowanie 1 skuteczni# '
o jedność mas pracujących, o  
pokój. K lasa robotnicza i m a
sy pracujące skup ia ją  się coraz 
s iln ie j w o kó ł p a r t i i m a rks i
stowsko -  len inow skich, w o kó ł 
p a r ti i kom unistycznych. Równo
cześnie zaś, w  przyspieszonym  
tem pie m a le ją  w p ły w y  socja l
dem okrac ji. W ykaza ły to z no-- 
w ą siłą w yb o ry  we Włoszech i ,  
F ranc ji, gdzie pom im o te rro ru  
im p eria lis tó w , pom im o re a k c y j
nej. oszukańczej o rd yn a c ji w y 
borczej zdra jcy  k lasy ro b o tn i
czej — zarówno b ium ow cy w e 
F ranc ji, k tó rzy  zm n ie jszy li swój 
stan posiadania o p ra w ie  jedną 
trzecią, ja k  i saragatowcy i ro - 
m itow cy  we W łoszech — po
n ieś li srom otną klęskę.

Na n ic  się zdały ró w n ie *  
p róby  socja ldem okra tów  zm ie
rzające do rozb ic ia  Św ia tow ej, 
Federacji Z w ią zków  Zawodo
wych. Z w a lk j z rozb ijaczam i 
— Federacja wyszła jeszcze ba r
dzie j zahartowana i um ocniona. 
Znalazło to now y w yraz w  ob
radach B iu ra  W ykonawczego 
ŚFZZ w  W iedniu . W im ie n iu 1 
potężnej a rm ii 78 m ilio n ó w  zor
ganizowanych członków . Fede
rac ja  wezwała m asy pracujące 
wszystk ich k ra jó w  do wzmożo
nej w a lk i o P akt P oko ju , do 
wzmożonej w a lk i przeciw ko 
planom  im p eria lis tó w , do s tw o
rzenia wspólnego fro n tu  w szy
stk ich o rgan izacji zawodowych, 
dzia ła jących w  ruchu ro b o tn i
czym i w szystk ich  rob o tn ików , 
bez względu na różnice po litycz 
ne czy re lig ijn e , w  w alce o po
lepszenie w a run ków  pracy i  ży 
cia. A p e l ten zna jdu je  szeroki 
oddźw ięk i  poparcie w  masach 
zw iązkow ych całego św iata.

W walce z dyw ers ją  im p e ria 
lis tó w  h a rtu je  się jedność ma# 
pracujących, skup ionych w o k ó ł 
p a rtii kom unistycznych — a - 
w angardy k lasy robotniczej. 
H a rtu je  się I wzm acnia w a lk#  
p rzeciw ko b ru ta ln y m  atakom  
rea kc ji, p rzeciw ko w o jennym  
planom  im p e ria lis tó w , w a lka  o 
zachowanie i u trw a le n ie  poko
ju  na ca łym  świecie.

Zespól Pieśni i Tańca 
Armii Radzieckiej 
iin. Aleksandrowa 

przybywa do Warszawy

Jak przebiega akcja rozprowadzania
podręczników szkolnych

(f) W  na jb liższych  dn iach 
p rzybyw a do W arszaw y na za
proszenie K o m ite tu  W spółpracy 
K u ltu ra ln e j z Zagranicą, znako
m ity  zespół p ieśn i i tańca A r 
m ii R adzieckie j im . A leksandro 
wa.

O koło 300-osobowy zespół, od
znaczony O rderem  Czerwonego 
Sztandaru, da szereg w ystępów  
w  W arszaw ie i  in nych  m iastach 
Polski.

Z pobytu związkowców 
skandynawskich 

w Polsce
(f) P rzebyw ająca w  Polsce,

grupa duńskich i szwedzkich 
zw iązkow ców  zw iedziła  K ra k ó w  
i  Oświęcim .

Z w iązkow cy skandynawscy 
zw iedz ili rów n ież  Nową Hutę.

Na budowach szwedzcy ro 
bo tn icy  budow lan i c h w y c ili za 
k ie ln ie  i  p racow a li razem z na
szym i m urarzam i.

Prognoza pogody 
w dniu 12 bm.

( f)  P o g o d n ie  lu b  dość pogodn ie . 
W  g o d z in a ch  p o p o łu d n io w y c h  s to p 
n io w y  w z ro s t z a c h m u rz e n ia  ze 
s k ło n n o ś c ią  do  b u rz  i p rz e lo tn y c h  
opa d ó w , p oczą w szy  od z a cho d u  k r a 
ju .  T e m p e ra tu ra  od 26 s t. na p ó ł - 
n o c n y m  zachodz ie  do 33 st. na po  -  
łu d n io w y m  w scho d z ie . S łabe  lu b  
u m ia rk o w a n e  w ia t r y  z k ie ru n k ó w  
p o łu d n io w y c h  s k rę c a ją c e  na p o łu d 
n io w o  -  zacho d n ie .

Ponad 24 m iłlo n y  now ow yda
nych podręczników  szkolnych 
-o trzym ają w  bieżącym  roku  
uczniow ie naszych szkół, co 
łącznie z podręczn ikam i używ a
n ym i przez m łodzież w  roku  
1950/51 ca łkow ic ie  zaspokoi ich 
potrzeby.

Jak  w y n ik a  ze sprawozdań 
P aństwow ych Z ak ładów  W y
da w n ic tw  Szkolnych, do 1 l ip 
ca 1951 ro k u -p ia n  p ro du kcy jn y  
PZWS w ykonany został n iem al 
w 90 procentach. W ydano ju ż  
19.325 tysięcy egzemplarzy, o b e j
m ujących 121 pozycji. Z liczby 
te j ponad 17 m ilio n ó w  podręcz
n ików , obe jm ujących 107 ty tu 
łów  przekazano do dn ia  30 
czerwca D om ow i K s iążk i.

W ciągu bieżącego miesiąca 
zakończony zostanie d ru k  d a l
szych 12-tu ty tu łó w . W  ciągu 
roku ukaże się jeszcze 6 pozycji, 
zna jdu jących się w  te j c h w ili 
w przygotow aniu.

W ysłano  15 ty tu łó w
Tak przebiega podjęta przez 

Dom K siążk i akcja rozp row a
dzania podręczników  w  teren?

Rozpatrzm y to zagadnienie 
na p rzyk ładz ie  w arszaw skie j 
ekspozytury Dom u K siążki, dla 
k tó re j z ogólnej p u li now ow y
danych podręczników, przypada 
3.420 tysięcy egzemplarzy. Do 
dnia 30 czerwca m agazyn w a r
szawski o trzym a ł 91 ty tu łó w  w 
ilości 2.120 tysięcy podręczni
ków.

W edług harm onogram u Dom 
K siążk i rozpocząć m ia ł w ysy łkę

N iek tó re  p a m ię tn ik i porusza
ją  czyte ln ika  do głębi opisem 
u d rę k i bezrobocia, szarpiącego 
n iepoko ju  o dzień ju trze jszy , s i
ły  przesądu i  ciem noty, obraza
m i s trasz liw e j nędzy, gdy chłód 
i g łód w  bezpośrednim , o k ru t
nym  tego słowa znaczeniu nę
k a ł w  Polsce sanacyjnej czło
w ieka  pracy, a zwłaszcza bo le
śnie doskw ie ra ł dzieciom. W 
sposób szczególnie p lastyczny i 
wzruszający op isu je to A lb in  
B ob ruk  (1-sza nagroda). T ra 
gedie niejednego „Jan ka  m uzy
kan ta “ , „A n ie lk i“ , czy „S iła c z k i“  
—  w yz ie ra ją  z k a r t  wspom nień.

W  w ie lu  pam ię tn ikach w  spo
sób św ieży i  w zruszający opisa
na jes t radość w yzw olen ia  k ra 
ju , gorące po w itan ie  A rm ii Ra
dzieck ie j przez ludność polską.

A le  w raz z w yzw olen iem  nie 
skończyła się w a lka  —  i  o tym  
m ów ią  pa m ię tn ik i.

C zytam y np. w  pam ię tn ikach 
A leksandry  R e lug i ( I l-g a  na
groda), ja k  ju ż  po w yzw o len iu  
k ra ju  au torka strac iła  dorosłe
go syna, zamordowanego przez 
bandytów  z NSZ, ja k  we w łas 
nym  k ra ju  czuła się zaszczuta 
przez w rogów , k ry ła  się nocami 
z dziećm i w stertach zboża, czy 
stogach siana, przed rod z im ym i 
faszystam i z lasu.

W żadnych dotychczas zna
nych pam :ętn ikach, w  dziełach 
lite ra tu ry  p ięknej, postać kob ie
ty -m a tk i,  robo tn icy  lub  w ie j
skie j w y ro bn icy , obarczonej 
liczną rodziną, bo ryka jące j się 
z n ie ludzką nędzą, m im o to w y 
trw a łe j, o n iespożytym  harcie 
ducha, sile poświęcenia —  nie 
została pokazana tak  po ep ic- 
ku, p raw dz iw ie  i zarazem z ta 
k im i nu tam i ciepła, ja k  w  om a
w ianych pam iętn ikach.

P raw ie  wszędzie obrazy życia 
w mieście, g łów n ie w środow is
ku robotn iczym , przep la ta ją  się 
z opisem w yzysku i  nędzy na 
wsi. Często m łodociany bohater 
wspom nień, pochodząc ze wsi, 
szedł na zarobek do fa b ry k i, lub  
losy odw raca ły się i w idm o bez
robocia gnało go z powrotem  
na wieś.

W ie lu  au to rów  p a m ię tn ików  
m ów i o d o tk liw y m  głodzie 
książki, o poczuciu g łębokie j 
k rzyw d y , gdy naukę trzeba by ło  
przerwać, m ów i o zaw iedzio
nych m arzeniach ludzi, k tó rych  
b ru ta ln ie  pozbawiono źródeł 
k u ltu ry . A  m im o  to n ie  podda
w a li się. Często kosztem  snu 
i odpoczynku z zaczytanych k a r 
tek  w c h ła n ia li treść _,,Manifestu 
Kom unistycznego“ , doznawali 
radości p rzy le k tu rze  u tw o rów  
M ick iew icza  i  O rzeszkowej; 
Prusa. K onopn ick ie j i  S ienkie
wicza. N azw iska tych u lu b io 
nych pisarzy pow tarza ją  się ja k  
re fren  w  n ie jednym  z pam ię t
n ików . Na M ick iew iczu , Orzesz
kow ej czy S ienkiew iczu uczy li 
się um iłow an ia  po lsk ie j m ow y 
gw a łtem  germ an izow an i śląscy 
górnicy.

We wspom nieniach Ślązaków, 
p isanych często łam aną polsz
czyzną zaznacza się ich posta
wa patrio tyczna, ich tęsknota 
za słowem ’’po lskim  i  k u ltu rą  
polską, a jednocześnie ich g łę
bok i in te rnac jona lizm , ich więź 
z n iem ieck im  ruchem  ro b o tn i
czym  przez Zw iązek Spartakusa 
— rew o lucy jne  skrzyd ło  n ie 
m ieck ie j soc ja ldem okracji.

Poczesne m iejsce za jm u je  w 
w ie lu  pam ię tn ikach  wieś p o l
ska z je j do niedawna jeszcze 
na w p ó ł feu da lnym i stosunkami, 
z czworakam i, z obrazem w y 
zysku ku łack iego i  pańskiego.

Poza in n y m i w a lo ra m i —  pa
m ię tn ik i posiadają ogrom ną 
wartość wychowawczą, szczegól
nie dla m łodzieży. W w ie lu  
z n ich  zna jdu jem y ta k  p rze jm u 
jący opis n iedo li dziecka ro b o t
niczego, czy w yro bn icy  w ie j
skie j. że na tych przykładach 
nasza m łodzież lep ie j zrozum ie 
ogrom  dokonanych w  Polsce 
przem ian i  wagę w ie lk ich  o fia r, 
złożonych przez dziadów  i o j
ców dla ie j beztroskiego dzie
ciństw a i  m łodości, k tó re j dziś 
n ik t  ju ż  n ie  obcina skrzyde ł i 
nie ham uje  lotu. P a m ię tn ik i po
w in n y  stać się rów nież le k tu 
rą drogą b liską  sercu każdego 
nauczyciela, każdego w ycho
wawcy w  Polsce.

J. Borowska
podręczn ików  w  te ren ju ż  15
czerwca. Jednak p ierw szy tra n s 
po rt w ys łany  został do G m in 
nych S pó łdz ie ln i d o p ie ro ' 28 
czerwca w  ilośc i ok. 400 tys. e- 
gzem plarzy i  15-tu ty tu łó w . O - 
późnienie nastąp iło  w sku tek  te 
go, że C entra la  Spó łdz ie ln i R o l
niczych u ru cho m iła  k re d y ty  dla 
G S-ów  na cele „podręczn iko
we“ , dopiero z dn iem  1 lipca.

Jak  w y n ik a  z p ianu a k c ji do 
1 sie rpn ia G S-y pow inny  być 
zaopatrzone w  ok. 60 ty tu łó w  
podręczników  dla  szkó l podsta
wowych.. Czy jednak te rm in  ten 
zostanie do trzym any, skoro je 
szcze nie  w ysłano drugiego 
transp ortu  książek szkolnych?

Praca zespołu podręcznikow e
go, zorganizowanego przy w a r
szawskiej ekspozyturze Dom u 
K s iążk i, jes t tru d n a  i  żmudna. 
Zespół prow adzi karto tekę, spo
rządza cotygodniowe spraw o
zdania dla d y re k c ji naczelnej, 
wreszcie opracow uje ro zd z ie ln i
k i na pu n k ty  sprzedaży. Roz
dz ie ln ik i te sporządzane są 
przez jedną osobę. D rooiazgowa 
ta robota, polegająca na o b li
czaniu ilośc i szkół, uczniów  i  
k las nie ty lk o  w powiecie ale w  
każdej gm inie , w ym aga w ie le  
tru d u  i czasu, k tórego nie  szczę
dzi p racow n ik  ekspozytu ry  w a r
szawskiej, siedząc n iek iedy nad 
arkuszam i do późna w  nocy. 
Nasuwa się pytan ie^— dlaczego 
nie  przesunąć jna  ten, ta k  w aż-

Znam ienna cecha obecnych 
pam ię tn ików , w  odróżn ien iu  od 
znanych daw n ie j pam ię tn ików  
chłopów  i bezrobotnych polega 
na ich op tym is tyczne j perspek
tyw ie . K on tras tow y  obraz wczo
rajszych nędzarzy, lu dz i upośle
dzonych i  nękanych przez bez
robocie, dręczonych w  w ięz ie
niach, w ystępu jących dziś w  ro l i 
gospodarzy własnego k ra ju  i 
w łasnych losów — został mocno 
zaakcentowany n iem a l we wszy
s tk ich  pracach konkursow ych.

Potrzeba ku ltu ra lneg o  w yży 
cia się, dopiero teraz osiągalna, 
radość w yrażona przez w ie lu  
au to rów  pam ię tn ików , żę w  swo 
ich dzieciach w idzą dziś z re a li
zowane w łasne m arzenia o zdo
byc iu  w iedzy — stanow ią w z ru 
szające swą ludzką wym owa 
w łaściw ości w ie lu  pam ię tn ików .

Pokaźna część wspom nień 
zdradza też n ie w ą tp liw y  ta len t 
lite ra c k i ic h  au torów , ro z w in ię 
ty  zm ysł obserw acji, tra fność 
cha rak te rys tyk , plastyczność o- 
pisów, w ierność rysun ku ; psy
chologicznego postaci, zw arty , 
soczysty język, um ie ję tność od
dania swoistości m iejscowego 
ko lo ry tu . W  n iek tó rych  pam ię t
n ikach ta le n t przedziera się 
w prost żyw io łow o przez gąszcz 
p ry m ity w u  lite rack iego  i  n iepo- 
radnośić językową.

D latego w ydan ie  pam ię tn ików  
stanie się też n ie w ą tp liw ie  i  od
k ryc ie m  nowych ta len tów  l i te 
rack ich.

P raw dziw e bohaterstw o i 
p ra w d z iw i bohaterow ie rodzą 
się bez szumnych słów i bez pa
te tycznej pozy. Również w ie lk ie  
i p raw dz iw e przeobrażenia w 
świadom ości mas pracujących 
odbyw ają  się codziennie, usta
w icznie, bez wybuchów , czy e- 
fek tow nych  deklam acji. Trzeba 
je  um ieć dostrzec, by zdać sobie 
sprawę z naszej s iły  ideowej 
i  przewagi m ora lne j nad św ia 
tem ginącego kap ita lizm u . W 
tym  w łaśnie pomogą nam sku
tecznie wspom nienia ro b o tn i
ków  i  chłopów, p ra w d z iw y  ob
raz narodzin  nowego człow ieka 
w  Polsce.

ny  odcinek, 2 —  3 lu d z i z a tru d 
n ionych  w  in n ym  , dziale, k tó  - 
rych  praca przyśpieszyłaby w y 
sy łkę  gotowej ju ż  fa k tu ry  do 
magazynu?

W magazynie
W  dwóch ha lach daw nej fa 

b ry k i L ilpopa  wznoszą się 4- 
m e trow e j wysokości słum-, u ło 
żone z podręczników  i  książek 
szkolnych. Na każdym  słupie 
jest k a rtk a  z zaznaczeniem t y 
tu łu  podręcznika, klasy, ilośc i 
paczek i  egzem plarzy, ceny i  
ro ku  w ydania.

Po o trzym an iu  z ekspozytury 
zlecenia, tzw . w yb ieracz w y 
szukuje w  odpow iedn ich s łu 
pach wyp isaną na zleceniu ilość 
danego ty tu łu . W  ekspedycji 
ks iążk i są pakowane a następ
nie  odsyłane do m iejsca prze
znaczenia. Zlecenia ekspozytury 
w ykonyw ane są tego samego 
dnia.

Zdarza się jednak, iż  gotowe
ju ż  do w y s y łk i ks iążk i czekają 
2 lub  3 dn i na odstaw ienie na 
ko le j lu b  pocztę. Sekcja t ra n 
sportowa w arszaw skie j d y re k 
c ji Dom u K s ią żk i n ie  zawsze 
bow iem  od razu reagu je na m e l
dunek magazynu, stw ie rdza jący 
przygotow anie odpow iedn ie j i lo 
ści paczek do w ysy łk i.

— N ajw iększą naszą bolączką 
— in fo rm u je  tow . Rybarczyk, 
k ie ro w n ik  m agazynu — to b rak 
ludzi. Np. dysponujem y ty lk o  
jednym  w ybieraczem , k tó ry  nie 
zawsze jes t w  stanie nadążyć z 
w yszuk iw an iem  podręczników  
według nadesłanej fa k tu ry .

Dlaczego warszawska d y re k 
c ja  Dom u K s iążk i n ie  pom yśla
ła o w zm ocnieniu kosztem  in 
nych dz ia łów  obsady magazy - 
nu, w  k tó ry m  b ra k  jes t n ie  t y l 
ko wybieracza, ale także p ra 
cow nika do pakow ania  podręcz-

azenia Karto teKi : Luaczegcr
nie zareagowano na listy, tow .: 
R ybarczyka w  spraw ie dostar
czenia p lom bow n icy d la  zabez
pieczenia magazynów, ub rań  % 
fa rtuch ów  dla  pracow ników ?

D opiero  10 procent

A  ja k  sprawa w yg ląda w  in 
nych ekspozyturach? Ze spra
wozdania na dzień 30 c z e rw - ’ 
ca w yn ika , iż dotychczas w  
punktach  sprzedaży zna jdu
je  się dopiero 10 procent 
ogólnej liczby podręczników. 
To samo sprawozdanie m ów i, iż 1 
na 17 w o jew ództw  ty lk o  3 roz
p ro w a dz iły  część podręczników  
do GS-ów.

7 w o jew ództw  n ie  rozpoczęło
do 30 czerwca akc ji. W  ostat
n ich dniach uda li się ispekto - 
rzy  na miejsce, dla w y jaśn ien ia  
sy tuac ji. Do najsłabszych wo
je w ód ztw  należą: Szczecin, K o 
szalin, Gdańsk i  Z ie lona Góra^ 
gdzie w łaśc iw ie  akcja, ja k  do
tąd, przebiega bardzo słabo.

*
Reasum ując powyższe uw ag i

s tw ie rdz ić  należy, że m im o z gó
ry  przygotow anych planów, ak 
c ja  rozprowadzania podręczni
ków  w  teren przebiega w  zby t 
w o lnym  jeszcze tem pie.

Konieczna jest zatem m o b ili
zacja całego apara tu Dom u 
K s iążk i w  k ie ru n k u  ja k  n a j
szybszego przygotow ania  pod
ręczn ików  do ekspedycji i  co
dziennego systematycznego ich 
w ysy łan ia  do p u n k tó w  sprzeda
ży.

W ydzia ły  ośw ia ty  te renow ych 
rad narodow ych i  instancje  pa r
ty jn e  pow in ny  system atycznie 
kon tro low ać przebieg akc ji i  
zapewnić dostarczenie szkołom 
podręczników  i książek szkol
nych w  te rm in ie  tzn do ro z jjo - 
częcia roku  szkolnego.

/Va marginesie

Ryby i plotki
Uroczystość w Londynie prze

szła świetnie. W  atmosferze u- 
niżonej uprzejmości przyjm o
w ali gościa członkowie b ry ty j
skiego rządu. Zaś gość —  sam 
pan generał Eisenhower —  od
płacą! im  wyniosłą uprzejmo
ścią, jak wobec sług przystało.

M inister spraw zagranicznych 
Anglii —  Morrison nazwał ge
nerała „pierwszym obywatelem  
atlantyckim “ — przy czym po
dobno wręczył mu symbolicznie 
chleb i sól. W  odpowiedzi Eisen
hower byl łaskaw powiedzieć, 
że jego współpraca z podwład
nymi mu politykam i i wojsko
wym i zachodniej Europy ukła
da się jak  najlepiej.

To była oficjalna strona me
dalu, tak bowiem przystało na 
oficjalną uroczystość, jaką był 
obchód amerykańskiego święta 
narodowego w Anglii. N ieofi
cjalne nastroje atlantyckiego 
wodza odsłonił jednak niedy
skretny hearstowski dziennik 
nowojorski — „Daily News“.

Przedrzeźniając uprzejmego 
ministra Morrisona, który na
zwał Eisenhowera „pierwszym  
obywatelem atlantyckim “ —*■ p i
smo ironizuje: „obywatel ocea
nu — jeśli nie jest rybą — bę
dzie musiał prędzej czy później 
zatonąć“. I  dalej —  „Daily 
News“ dopowiada to, czego nie 
powiedział — „zawsze uprzej
my generał Eisenhower“ : „we
dług naszych inform acji — E i
senhowera bierze obrzydzenie z 
powodu oburzającej powolności, 
z jaką zbroją się Brytyjczycy i

Francuzi“ . Pan generał ma
rzy, według panów z „Daily  
News“, żeby „otwarcie powie
dzieć, że uważa przywódców  
Europy zachodniej za bandę 
tchórzy".

„Banda tchórzy", która ma 
wejść w  skład tzw. „stanów zje
dnoczonych Europy“ kłóci się 
bowiem między sobą o ochłapy 
z amerykańskiego stołu : wobec 
tego — ubolewa pismo — „jaką  
korzyść mogą wyciągnąć USA  
z takiego tworu?“

Otóż to, daremnie wysilał słę 
pan Morrison i inni luminarze 
zachodnio - europejscy, ubiega
jąc się w  grzecznościach i kom
plementach dla swego rozkazo
dawcy.

Prawdziwy głos pana Eisen
howera, ujawniony przez „Daily  
News“ (zgodny z kolei z opinią 
szefów generała z W all Street» 
świadczy, że mimo wielkich 
starań — ich wysiłki nie 
zadowalają amerykańskich ży
czeń. Zamiast głosu uznania —  
panowie Morrisonowie posłysze
li, że są bandą tchórzy. Zamiast 
pochwał — dowiedzieli się. że 
atlantyckich panów bierze z ich 
powodu obrzydzenie.

Nie obraził się pan Morrison. 
Bo chociaż ciężki jest los ame
rykańskiego satelity z własnej 
woli, ale za to pouczający. Uczy 
w milczeniu połykać obelgi i a 
większą jeszcze gorliwością
spełniać rozkazy. Atlantyccy  
obywatele I I  klasy nie m aią  
bowiem głosu. Podobnie — jak  
atlantyckie p ło tk i A R T
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C zy te ln ic y  i korpspondenci piszą

W Zakładach Starachowickich nie ceni się 
racjonalizatorów

D ziw n ie  opieszale p racu je  ko
m is ja  uspraw nień w Z ak ła 
dach S tarachow ickich . Zgłoszo
ne przez rob o tn ików  p ro je k ty  
rac jona liza to rsk ie  m iesiącam i 
leża nie załatw ione. O to p rzy 
kłady.

P racow n icy w ydz ia łu  rem on
towego Zakładów  S ta rachow i
ckich ob ob K u tw in  i W ó j
c ik  z łoży li 9 I I  51 r  do ko m i
s ji uspraw nień p ro je k ty  rac jo 
na liza to rsk ie  i do dziś nie w ie 
dzą. co sie z ich w n ioskam i sta
ło  Ob W ó jc ik  i K u tw in  sa k i l 
k a k ro tn y m i rac jona liza toram i, 
ale tak ie  za ła tw ian ie  sprawy 
zniechęca ich do dalszej tw ó r
czej pracy

Ob K u tw in  u sp ra w n ił m. in 
k repow anie  tab lic  przestawnych 
Prace te w yko nyw a ło  3-ch ro 
bo tn ikó w  rob iąc 10 sztuk w
ciągu godziny Obecnie jeden 
p racow n ik  w yko n u je  w ciągu 
godziny 50 sztuk.

Ob W ó jc ik  z ro b ił m. in. p rzy 
rząd do szlifow an ia  noży.

Spawacze P ierśc ińsk i i Szcze- 
c in iak  — w yko na li przyrząd do 
spawania Wniosek, zgłoszony
21 TT 50 r., do dziś nie został 
za ła tw iony.

Dyrekcja teatrów lalek zapomniała
Załoga Państwowego T ea tru  

La lek „B a j P om orski“  w  T o ru 
n iu  w y trw a le  walczy o w y k o 
nanie swoich p lanów  p ro d u k 
cy jn ych  i o stałe podnoszenie 
poziom u artystycznego swych 
przedstaw ień.

N ie  w szystk ie  jednak tru d 
ności ja k ie  napo tykam y dają 
sie pokonać we w łasnym  zakre
sie Potrzebna iest nam  pomoc 
i  zainteresowanie czynn ików  
nadrzędnych, kon k re tn ie  Cen
tra ln e j D y re k c ji T ea trów  La lek 
w  Łodzi, k tó ra  nie zawsze w ła 
śc iw ie  rozum ie nasze potrzeby.

Doszło w ięc do ta k ie j pa ra-

Śladem naszych artyku łów

PZGS w Pasłęku wyjaśnia

P od  ostrym kątem

Skąd ten pesym izm ?

Jednym  z na jstarszych ra c jo 
na liza torów  jest liczący 63 la ta 
ob S tan is ław  Rostowski, k tó ry  
da ł zakładom  k ilk a  w n iosków  
uspraw nia jących. R obotn ik  ten 
m iewa bardzo dobre pom ysły, 
ale k ie ro w n ic tw o  jego w ydz ia łu  
nie um ie udzie lić mu pomocy 
technicznej, dopomóc do z re a li
zowania pro jektów .

Ob Heba złożył wniosek na 
ru roc iąg  N r 8/51. R efe ren t Za
jączkow ski odesłał wniosek do 
energetyka w  celu ska lku lo w a 
nia. ten z ko le i trzym a ł wniosek 
2 miesiące i odesłał z dopiskiem , 
że nie ma ka lku la to ra  i te j 
spraw y nie za ła tw i.

Ślusarz Jan B e łtow sk i z łożył 
wniosek o używ anie m a te ria 
łów  zastępczych, k tó re  w y b ra ł 
ze szmelcu, oszczędzając m ate
r ia ł zna jdu jądy sie w  m agazy
nie. Sprawa ta leży rów n ież w  
k a lk u la c ji.

Takich w yczekujących rac jo 
na liza to rów  iest dużo w ięcej. 
Jest to  SKutkiem fak tu , że i d y 
rekc ja  i  rada zakładowa za 
m ało in te resu ją  sie ruchem  ra 
c jona liza to rsk im  w  Zakładach.

TA D EU SZ GORSK!
Zakłady Starachowickie

doksalnej sy tuac ji, że p racow n i
cy „B a ja “ , z w łasnych zasobów 
finansow a li w y jazdy  zespołów 
w  teren, bow iem  ktoś z d y re k 
c ji nie zap lanow ał w  budżecie 
odpow iednich sum.

T e ą tr nasz ma w łasny  autobus 
do w y jazdów  w  teren, n ie  ma 
jednak etatu k ie row cy.

Te i podobne n iedba lstw a D y 
re k c ji T ea trów  La lek  w  Łodzi 
w p ły w a ją  ham ująco na rozw ó j 
„B a ja  Pom orskiego“  p laców k i 
m ające j w sze lk ie  szanse roz
w oju.

BR UNO N R E S ZC ZY Ń S K I 
Toruń

„...s tw ie rdzam y, że p o d z ia łb y ! 
kum o te rsk i i  n iezgodny z zało
żeniam i spółdzielczości. K om is ja  
została napiętnowana przez 
W alne Zgrom adzenie przedsta
w ic ie li GS w  d n iu  17. 6. br., 
k tó re  poddało ostre j k ry ty c e  o- 
spałość gm innego zarządu ZSCh, 
zw lekającego z pow o łan iem  no
wego kom ite tu  członkowskiego 
po zawieszeniu ko m ite tu  kum o
tersk iego“ .

Z m o b i l i z o w a ł  nas
Jan Ellewardt

k ie r o w n ik  u tw a rd z a ln i Z a k ła d ó w  T łu s z c z o w y c h  łm . W  W ró b le w s k ie g o
w  G d a ń sku

Załoga Z akładów  Tłuszczowych im . W. W róblewskiego  
w  Gdańsku zakończyła rea lizac ją  p lanu  za 1 półrocze 1951 r. 
W  Zakładach odbyła się masówka, w  czasie k tó re j 

.załodze przekazano sztandar W ojewódzkiego K om ite tu  O broń
ców Pokoju za najlepsze osiągnięcia w  czasie pe łn ien ia  W art 
Pokoju. A by b liże j tu naśw ie tlić  w a lkę  załogi o p lany drogą  
uspraw nień  — oddajem y głos tow  Janow i E llew ą rd tow i, je d 
nemu z czołowych rac jona liza to rów  Z akładów  im . W rób lew 
skiego.

W  n r  143 „T ry b u n y  L u d u “  z 
dn ia  24. 5. br. zam ieściliśm y 
fe lie ton  „K o m is ja  się o m y liła “ , 
w  k tó ry m  poda liśm y fa k t  k u 
m oterskiego rozdzia łu  pończoch 
w  gm inne j spółdzie ln i w  M ły 
narach przez specja ln ie pow o ła
ną kom isje. W odpow iedzi o- 
trzym a liśm y  w yjaśn ien ie  Po
w ia tow ego Z w iązku  G m innych 
S pó łdz ie ln i „Samopomoc C h łop
ska“  w  Pasłęku, w  k tó ry m  m. 
in . czytam y:

Według opinii profesorów a- 
natomii. odsetek ludzi nienor
malnie zbudowanych nie prze
kracza podobno jednego —  dwu 
procent.

Trzeba powiedzieć, że w  na
szym przemyśle odzieżowym 
państwowym i spółdzielczym 
zna jd u ją  się jeszcze tacy pesy
miści, którzy uważają, że pro
porc ja  jest odwrotna.

Pesymiści z Zakładów Odzie
żowych w Świebodzicach pro
dukują suknie dla kobiet o n ie
proporcjonalnej wymierności: 
ta lia  jak  na osę, długość jak  
na żyrafę. Gryfice szyją z re 
guły za długie m arynarki. B y
tomskie Górnośląskie Zakłady 
—  dla odmiany za krótkie.

Spółdzielnia „Współpraca" w  
Kaliszu uważa widać, że lewa 
ręka u większości ludzi dłuższa 
jest od prawej (lewy rękaw szy
ją  dłuższy od prawego).

Spółdzielnia „Wzór", Poznań, 
podziela, jak  widać, te same 
wątpliwości odnośnie kończyn 
dolnych, szyjąc jedną nogawkę 
szerszą od drugiej o 4 cm.

Podobno przy Centralnym Z a
rządzie Przemysłu Odzieżowego 
istnieje Centralne Laborato
rium zajmujące się studiami 
nad specyfiką anatomii ludzkiej 
(jasne, że w odniesieniu do kon
fekcji).

Instytut Antropologiczny ob
rasta w piórka (urzędników) i 
prowadzi gruntowne naukowe 
studia. Może by przed ich ukoń
czeniem pocieszył tymczasem 
powyższe zakłady, że nie jest 
znowu tak źle z tą budową lu
dzką, że to tylko jeden —  dwa 
procent.

A  nie dziewięćdziesiąt osiem!

(S-ka)

W 1950 r  stanęliśm y przed 
tru d n ym  zadań em P rodukcja  
naszego działu, tzw. u tw a rdza l- 
ni, została według p lanu pod
niesiona o 100 procent

U tw ardza ln ia , w  k tó re j ro 
ś linne oleje p łynne, s tanow ią
ce podstaw owy surow iec w  
p ro d u kc ji m argaryny, uzysku ją 
w łaściw ości c ia ł sta łych — zna
lazła się w sytuac ji, zdawałoby 
się, bez wyjśc ia . W ydajność je j 
urządzeń zaledwie zaspokajała 
dotychczasowe potrzeby M in. 
s iln ik i na autoklaw ach (zb io r
n ikach do przem iany . o le jów ) 
nie m ogły w y trzym ać szybszego 
tempa produKcji. P rzegrzew ały 
s.ę i już  po 3 godzinach pracy 
trzeba je było  za trzym yw ać na 
dw ie  godziny do ochłodzenia. 
Lecz plan nie oglądał się na te 
wady w  urządzeniach. I s łu
sznie W łaśnie to te  by ł tak 
„n a p ię ty “ zmus.ło m nie  do ru 
szenia głową.

P o trz e b a  je s t m a tk ą  
w y n a la z k ó w

M ój pom ysł przedłużenia cza
su dz ia łan ia  s iln ikó w  na au to
k law ach  by ’ bardzo p ro s ty  
przeprow adziłem  szeroką ru rę  z 
w y lo tem  za o‘;.nem. przez k tó rą  
w p ływ a  stale chłodne pow ietrze, 
a dwom a „k o la n k a m i“  te i ru ry  
ok ry łe m  s iln ik i. S iln ik i dz ia ła 
ją teraz bez p rze rw  i ty lk o  '•a z 
na miesiąc wyłącza sie je  do 
przeglądu na jeden dzień. Do
stałem za to urządzenie prem ię 
w  wysokości 1.500 now ych zło
tych. ,

Jeden udany pomysi zachęca 
dc następnych prób. Toteż za
cząłem odtąd badać, co dałoby 
się jeszcze ulepszyć w naszym 
dziale.

W u tw a rdza ln i, oprócz au to
k la w ó w  dz ia ła ła  prasy f i l t r a c y j
ne do o le jów -su row ców  Z w ię k 
szenie p ro d u kc ji spowodowało 
szybsze zanieczyszczanie pras: 
na „chustach“ f ilt ra c y jn y c h  od
k ła d a ły  się grube w a rs tw y  czar
nego tłuszczu. Do czyszczenia 
trzeba w ięc było  w ięcej ludzi. 
A b y  un iknąć  przerostów  perso
na lnych, zastos 'w a łem  czyszcze
nie pras za p »mocą przedm u
chu sprężonym Dowietrzem. W 
ien sposób, p rzy podniesien iu 
p ro d u kc ji o 100 procent, stan 
załogi zw iększył się ty ik o  o je d 
ną osobę.

N ie  będę tu  opow iadał ju ż  o 
k ilk u  in nych  m oich uspraw nie
niach. Jest bow iem  u nas już  
w ie lu  towarzyszy, k tó rzy  znacz
nie prześcignę' m nie w  pom y
słowości w  podnoszeniu p ro 

d u k c ji naszych zakładów  i 
zm niejszaniu kosztów własnych.

„W y ła p y w a c z  p a ry “

T ak im  n iestrudzonym  ra c jo 
na lizatorem  jest m. in. mw B ru - 
r.cn F lis ikow sk i. Przyszedł do 
nas. jako zuoetnie n ie w y k w a li
fiko w a n y  ro o c fn ik  i stanął do 
pracy ja ko  patacz. Obecnie, po 
prze jściu w ieczorowego kursu 
kreś larsk iego pracuje w dziale 
technicznym  Pracu jąc w  ko
tło w n i, tow  F i s ikow ski zw róc ił 
uwagę na m arnow anie energ ii 
lu dzk ie j i czasu nrzy wywoże
n iu  szlak1 spod paleniska. Szla
ka, spadając z rusztów  grom a
dziła się na podstaw ionych wóz
kach. wyciąganych przy pomo
cy urządzenia, poruszanego ręcz
ną korbą Następnie na j?ęcz- 
nych wózkacn zwoziło sie ją  na 
piać fabryczny i dopiero stam 
tąd zab iera ły  ią samochody. 
I  ow. F lis iko w sk i zw ró c ił sie do 
k ie row n ic tw a  zakładów z w n io 
skiem, by w yciąg zmechanizo
wać i szlakę przenos;ć w prost 
na przyczepę samochodową, bez 
składowania.

W niosek został p rzy ję ty . P rzy 
współudzia le  tow . F lis iko w sk ie - 
gc \yykonano gospodarczym spo
sobem m echanizm  do w yciąga
nia  szlaki. Obsługa tego urzą
dzenia zm nie jszyła  się do dwóch 
osób D w a j n o o tn ic y , p ra cu ją 
cy przy  przewożeniu szlaki na 
plac i ładow an iu  — przeszli do 
innych robót. Z n ik ło  też n ie
bezpieczeństw .i pożaru, k tó ry  
groz ił, gdy zwalano m iędzy za
budowania go ącą szlakę.

Tow. F lis iko w sk i b y ł rów nież 
u nas in ic ja to re m  oszczędzania 
energ ii c iep lne j

Para, używ ana do top ien ia  
tłuszczów w  cysternach ucho
dziła  w  pow ietrze, trw o n ią c  
pewną część energ ii c iep lne j. 
Przez zastosowanie specjalnego 
przew odnika — tow  F lis ik o w - 
ski „w y ła p a ł ‘ tę parę, zużywa
jąc  ją  do podgrzewania o le jów  
przy in n y m  procesie.

Tow. F lis ikow sk iego nazywa
m y teraz ż a rto b 'iw ie  .w y ła py - 
vi acz pa ry “  bo większość jego 
pom ysłów  odiv-S’ się do oszczę
dzania pary Na przwkład za
stosowanie do pomp parow ych, 
zamiast pary m okre ' — pary 
przegrzanej -’suchej w stanie 
gazowym) kr.óra ma większą 
prężność, ws.cutek czego można 
'e j zużyć m n ei do w ykonania 
te j samej pracy A  podgrzewać 
*e parę ;6edzie się kosztem ucho
dzących z Die.a spalin, w  ka 
nale dym owego paleniska.

In n y  pom ysł k tó ry  rozpa tru 
ją teraz specja liści w  P o litech
nice — to w ykorzystan ie  cie
płego pow ie trza  znad ko tło w  
do podmuchu pod ruszta. Po
dobnych w n iosków  złożył tow  
F lis ik o w s k i b lisko 20 i w ię k 
szość z n ich została zastosowa
na przynosząc zakładom  poważ
ne oszczędności.

A  oto da lsi rac jona liza to rzy : 
tow .tow . K ry -b  i Bab iarczyk, 
ślusarze z dz ia łu  m echaniczne
go k tó rzy  zaproponowali w y ta 
pian ie  tłuszczu z papierów  — od
padów przy pakow aniu  m arga
ry n y  Zatłuszczone pap iery 
przechodzą nad parą, tłuszcz 
sp ływ a i  w raca do ra fin e rn i, 
gdzie jes t uży ty  do produkc ji.

Ten sam tow. K ry c i, w y k o 
na ł ham ulce do m ieszadeł t łu 
szczu (przedtem  robo tn icy  ha -  
m ow a li k ija m i)  i  k ilk a  innych  
uspraw nień.

Zagad n ien ia  „na czasie“

O czywiście o w ie le  dłuższa 
jest lista naszych rac jona liza to 
rów . K ilka d z ie s ią t osób należy 
do k lu b u , w  k tó ry m  p rzy  po
m ocy specja listów  z zakładu, 
z P o lite ch n ik i i  z Naczelnej O r
gan izacji Technicznej — op ra
cow uje  się różne zagadnienia, 
k tó re  są w  danej c h w ili ,.na 
czasie“ .

W ten sp isćb na p rzyk ład  
rozw iąza ło sie zagadnienie za
ładunku  m argaryny. D yrekc ja  
przedstaw iła  w  k lu b ie  tru d n o -

p la n
ści ze zdobyciem transporte rów  
i w ózków  e lektrycznych , pocho
dzących z m po rtu  Wówczas 
b y ły  robo tn ik . ? obe-nie k ie 
ro w n ik  transp ortu  tow  M iga i 
d y re k to r ad m in is tra cy jn y  R y
b ick i zapropon w a li w ybudow a
nie gospodarezvm sposobem ko
le jk i wąskotoi rw e j, p row adzą
cej do głównego toru. gdzie 
podjeżdżają wagony po odbiór 
m arga ryny  W oraw Iz ie  i teraz 
w a gon ik i popvcha sie ręcznie, 
lecz nie jest to ciężka praca i 
do obsługi wvr,tŁi-cza dwóch lu 
dzi. A przedtem  przy przewo
zie z w y k ły m i w ózkam i praco
wało 6 osób.

W te j c h w il, stoi przed nam i, 
inne palące za lan ie  — usp raw 
nien ie  w v ładu nku  surowca.

W naszych zakładach cały 
p raw ie  proces jest zmechanizo
wany. P rzerób surowca odby 
wa się bez pomocy rąk. W ięk 
sza część załogi za jm u je  się t y l 
ko regu low aniem  pracy u rzą 
dzeń, czuw aniem  nad tym , by 
przebiegała p ra w id ło w o  N a to 
m iast w y ładunek „sa łom asii" 
(surowca, pochodzącego ze 
Zw iązku Radzieckiego), czy ro 
dzim ych o le jów  — to ciężka 
niewdzięczna praca fizyczna. 
Potrzeba do n ie j o rzy  tym  w ie 
lu ludzi, bo w tych w arunkach
— zaraz na wstępie m ie libyśm y 
„w ą sk ie  gard ło“ .

A by proces ten uspraw nić, 
trzeba — zdaniem specja listów
— sprowadzić kosztowne u rzą 
dzenia.

Naszym zadaniem, racjonallza 
to rów ; jest zastosować tu  b a r
dziej proste sposoby zm iany te
go procesu. Sposoby gospo -  
tłarcze, bez narażania zak ła
dów na specja'ne w yd a tk i.

Nasza w spólna spraw a

W ierzę, że tego dokonam y. 
Bo chociaż ja  p racu ję  w  u tw a r
dzaln i, tow . F lis iko w sk i w  dzia
le technicznym , a tow  K rych  
w  m echanicznym  — to przecież 
nam  w szystk im  jednakow o za
leży na tym , aby ca ły nasz za
k ład  pracow ał jeszcze lep ie j i 
oszczędniej, abyśm y sprosta li 
zadaniom planu 6-letniego.

Nawiasem mówiąc...

Papcio niepotrzebnie 
się m artw i

Zwyczajem angielskiej rodzi
ny królewskiej jest co pewien 
czas udawać się w  objazd swo
ich zamorskich posiadłości, d la
czegóż więc amerykańska rodzi
na prezydencka nie miałaby 
zrobić tego samego?

Ponieważ jednak sumienne 
pełnienie obowiązków herszta 
bandy podżegaczy wojennych 
wymaga, by prezydent Truman  
pozostał w  Waszyngtonie, panna 
M argaret Trum an sama w yru 
szyła na inspekcję amerykan - 
skich kolonii od A nglii poczy - 
nająć.

Skoro przyszła kolej na F ran 
cję i reporterzy obskoczyli Jej 
Prezydencką Mość, aby w ypy
tać o wrażenia z Paryża, pan
na Trum an łaskawie nie szczę
dziła swych cennych wypowie
dzi. Między uwagami o kuchni 
francuskiej i francuskiej mo - 
dzie, znamienita osoba powie
działa:

— Uderzyło mnie, że nie spot
kałam na ulicach Paryża ani 
jednego komunisty. A przecież 
bardzo dużo chodziłam po mie
ście...

Pomyśleć tylko, nie napotka
ła ani jednego czlowięka z no
żem w zębach! Biedny papcio 
niepotrzebnie tak strasznie się 
m artw i, że co 3 paryżanin to 
komunista...

Panna Trum an okazała się 
godną córką prezydenta Stanów 
Zjednoczonych — bystrość je j 
obserwacji politycznych jest 
wręcz zdumiewająca!

U K

Czyn lipcowy hudowlanvch Muranowa

m  v a . # "  mus iu

B rygada K az im ie rza  Dębca p ra cu jąca  p rzy  w ykańczan iu  e le w a c ji b loków  na budow ie osie
d la  m ieszkaniowego na M u ra n o w ie  w  W arszawie. B rygada Dębca zobow iązała się podnieść 

w ydajność p racy z 250 procent no rm y do 300 procent. F o to  w a f

„Hrabina“ w Operze Warszawskiej
Opera w  3 aktach Stanisława Moniuszki do słów W ło 

dzimierza Wolskiego. Adaptacja tekstu, inscenizacja i re
żyseria Leona Schillera. Dyrekcja muzyczna Mieczysława 
Mierzejewskiego. Dekoracje i kostiumy Ottona Axera. Cho
reografia Feliksa Parnella i Stanisława Miszczyka. Przygo
towanie chóru Stanisława Nawrota. Prem iera w  Państwo-
w ej Operze Warszawskiej.

W arszawa od dawna oczeki
w a ła  na p re n ie rę  „H ra b in y “  
I  trzeba is to tn ie  przyznać. „H ra 
b in a “  — to, cc udanej „C yga
n e r i i“ , dalszy, poważny, śm ia ły  
k ro k  naprzód w  dziejach po
w o jenne j O pery W arszawskiej. 
Przede w szystk im  w  dziedzinie 
m uzycznej, lecz i w dziedzin ie 
inscen izacji i g ry  akto rsk ie j.

„H ra b in ę “  napisał M oniuszko 
w  1859 r. m ając ju ż  za sobą 
św ie tn ie  p rzy ję tą  „H a lk ę “  i  „F IL  
sa“  P ierwsze w ykonan ie  „H ra 
b in y “  odbyło się w  W arszawie, 
w  dn. 7.11.1860 r.. uzysku jąc 
św ietną prasę ł w ie ik i en tu 
zjazm  pub licznośc i

P o iińsk i w  m onog ra fii o M o- 
niuszce pisze, że „H ra b in a “  była 
pom yślana ja ko  ,p iękna satyra 
m uzyczna na poniżającą rolę, 
jaką  wówczas część społeczeń
stwa z epok; .pod B :achą“  od
g ryw a ła  ... Treść te j sztuki opar
ta na podw a lin ie  sprzeczności 
i rozdźw ieków  usposobień w yż
szych w a rs tw  społeczeństwa 
sprzed czasów Księstwa W ar
szawskiego I  k tó rych  jedna 
poddawała się modzie i zwycza
jom  pa rysk im  w stosunkach 
zaś tow arzyskich  posługiw ała 
= e mową fraacuską a druga.

m n ie j liczna, p iln ie  przestrzega
ła s ta r o p o ls k i  zw ycza jów  i  o- 
bycza jów  — dała M oniuszce po
le do różnorodne j c h a ra k te ry 
s ty k i bohaterów  scenicznych... 
N iem al równocześnie z w ys ta 
w ien iem  te j opery, rozpoczęły 
się w  W arszaw ie m an ifestac je  
po lityczne, zakończone pow sta
niem  zbro jnym  w  ca łym  k ra ju , 
k tó re  M oniuszkę od spraw  m u 
zycznych odciągnęło“ ...

M ając na względzie te i  po
dobne w ypow iedz i współcze
snych o treści lib re tta  „H ra b i
n y “  s ta ra ł się Leon S ch ille r 
oczyścić je  z ..nalecia łości" cen
zu ry  carsk ie j, u w y p u k lić  is to t
ny  sens n ie w ą tp liw ie  społecz
nej, w ażnej na ówczesne czasy 
tem a tyk i, podać słuchaczow i 
dzisiejszemu sens te j tra g i-k o - 
roedii ja k  na lm n ie j zn iekszta ł
cony Jak m u się to udało — 
pisze Jaszcz.

M uzyka „H ra b in y "  jest w y 
ją tko w o  ciekawa. C h a ra k te ry 
zuje n ią  autor n iezw vk le  p la 
stycznie epoka i  poszczególne 
postaci, każde środow isko 1 każ
da postać ma swói w łasny te
mat. sw ój specyficzny „k lim a t“ 
m uzyczny a w ięc odm ienną, 
bardzo interesująca w ym ow ę

m elodyczną i  ry tm iczną , od
m ienny nastró j (tonację), od
m ienną naw et instrum entację . 
Opera w prow adza szereg św ie t
nych pom ysłów  m uzycznych, nie 
s tron i rów n ież od „k la sycyzu - 
jących “  a r ii,  całość zaś u trz y 
mana jes t w  specyficznie po l
sk ie j, tak  bardzo m oniuszkow 
skie j, atmosferze.

N ie  zgodziłbym  się z tw ie rdze 
niem , że m uzyka „H ra b in y “  jest 
słabsza od innych  oper M o n iu 
szki. P rzeciw nie, jes t bogatsza, 
różnorodniejsza, „szersza“ , acz
k o lw ie k  n ie w ą tp liw ie  nie posia
da te j w ag i i g łęb i, co „H a lk a “  
lu b  „S traszny D w ó r“ . Są m ie j
sca w  muzyce „H ra b in y “  wręcz 
genia lne i  m istrzow skie , ja k  np. 
sekstet na tle  chóru w  zakończe
n iu  ak tu  I I ,  s łynny Polonez i 
k w in te t z ak tu  I I I ,  są prześlicz
ne arie, duety, św ietne chóry, 
m isterna, m ie jscam i „k o ro n k o 
w a “  ins trum en tac ja .

Opera W arszawska podeszła 
do te j bardzo dobre j i bardzo 
po lsk ie j m uzyk i z ca łym  p ie tyz
mem. M ieczysław  M ie rze jew ski 
w łoży ł dużo energ ii w  b. dobre 
przygotow anie „H ra b in y “  Chó
ry  zostały sum iennie przygoto
wane przez S tan is ława N a w ro 
ta. b rzm ia ły  dobrze O rk iestra  
gra ła czysto i w y rów nan ie  Ewa 
B androw ska-T urska  była św ie t
ną H rab iną, tak w sylwetce a k 
to rsk ie j. ja k  głosowo N iezw yk ły  
kunszt śpiewaczy a rtys tk i, je j 
p iękny, św ie tn ie  postawiony, na
tu ra ln ie  p łynący głos, o sub te l- 
n *m a nośrw-n piano, pewnej i 
jasne j ko lora tu rze, znakom ite j 
dynam ice — odniósł w pe łn i za
służony. w ie lk i sukces.

Zas łuży ł rów n ież na bardzo 
dodatn ią  ocenę Lesław  Finze — 
dobry  nabytek O pery W arszaw 
skie j. Ła dn y  to tenor, jasny, k r y 
sta liczny. o dobre j górze. Go
rze j by ło  z grą aktorską, b ra ko 
w a ło  przekonania do ro li, a więc 
i s iły  w yrazu  K az im ie rz  Pore- 
da zarysował bardzo w yrazis tą  
sy lw e tkę  Chorążego (podobne 
role, ja k  się w ydaje , specja lnie 
„ leżą “  Poredzie), głosowo b y ł 
rów n ież dobry, przekonujący. 
K ry s ty n a  K osta l s tw orzy ła  p rzy
jem ną postać „rom a n tyczne j“  
B ro n i bardzo uporządkow ała 
sw ój apara t głosowy, m ie jscam i 
wszakże jeszcze n iew yrów nany. 
Podczaszyca g ra ł Robert M ły 
na rsk i lepszy akto rsko n iż  g ło 
sowo. Dzidzi — Jerzy G ranow - 
ski — nieco szarżował, głosowo 
b y ł popraw ny. I  oto ca ły ko le k 
ty w  s o lis tó w  W ypad ł dobrze. 
Jego osiągnięć artystycznych 
przeoczyć nam  nie wolno.

Balet, w  poprzednich inscen i
zacjach nie  m ający w ie le  do ro 
boty, zyskał w inscen izacji Leo
na S ch ille ra  duże pole do pop i
su Barbara B ittne rów na  zapre
zentowała sie publiczności w a r
szawskiej ja ko  św ietna tancer
ka. o p iękne j sylwetce, klasycz
nych ruchach, dobra w  m im ice

w yraz ie  ogólnym  Sekundował 
je j z' powodzeniem Z b ign iew  
K iliń s k i.

Dekoracje O ttona A xera , ja k  
na w a ru n k i w  „R om ie“ , znako
m ite  w nas tro ju  i  im ponujące 
sw ym  rozmachem. K os tiu m y 
ładne i stylowe.

Świetne, „sch ille row sk ie " 
św ia tła  dope łn ia ły  całości.

Opera będzie n ie w ą tp liw ie  a - 
tra k c ją  na d ług i czas dla  w ie lu  
tys ięcy w idzów  i  słuchaczy. 
D robne retusze i  dość znaczne 
sk ró ty  w y jd ą  operze, ja k  sądzę, 
na lepsze.

JE R ZY  JA S IE Ń S K I

*

Osobno trzeba pom ów ić o ro 
l i  Leona S ch ille ra  ja k o  inscen i- 
zatora, reżysera i  adaptatora 
„H ra b in y “ . Szeroko zakro jona, 
tw órcza praca S ch ille ra  nad 
„H ra b in ą “  zasługuje na podziw  
z powodu swego rozm achu, ale 
zarazem na k ry tyczne  uw agi z 
powodu swoich przerostów. W  
program ie  te a tra ln ym  napisał 
S ch ille r, że inscenizacja jego 
jes t „p ie rw szą  próbą zaznacze
nia  t la  historycznego opery i  
odszyfrow ania je j tendenc ji po
litycznych  i  społecznych“ . In 
tencja  n ie w ą tp liw ie  słuszna. 
A le  w  je j w ykonan iu  da ł się 
S c h ille r ponieść swemu tem 
peram entow i twórczem u, dał 
się porw ać fa li,  k tó ra  uniosła 
go da le j n iż chyba zam ierzał.

N ie og ran iczy ł się bow iem  
S ch ille r do słusznego podkreśle
nia m otyw ów  postępowo-społe- 
cznych. zaw artych w  utworze, 
i do uw ypu k len ia  tkw ią cych  w  
n im  napom knień, dopowiedze
nia niedom ówień, rozszyfrow a
nia u k ry ty c h  i na w pó ł u k ry tych  
a lu z ji Dokona! tak  w ie lk iego 
rozbudowania tekstu  W olskiego, 
że należy w łaśc iw ie  m ów ić o 
jego w spó łautorstw ie . Z azw y
czaj adap ta to r trzym a sie w y 

tycznych o ryg in a łu  (tak  postą
p ił np. K ruczkow sk i, opracow u
jąc „G rzech“  Żerom skiego) — 
S ch ille r na tom iast n ie  ty lk o  po
szerzył potężnie fabu łę  „H ra 
b in y “ , ale ponadto przebudował 
całą koncepcję te j opery.

Jeszcze w  akcie p ierw szym  
w yb o rn ie  opracowanym , trzym a 
się S ch ille r w ą tkó w  W olskiego 
i  M on iuszki. A le  później stop
n iow o oddala się od nich. Na 
scenie po ja w ia  się we w łasne j 
osobie W ojciech B ogusław ski i  
w iedzie  po lityczne dysku rsy z 
ja k im ś  N iezna jom ym . Onże Bo
gusław ski o rgan izu je  ńa tym  
ba lu w idow isko  ba letowe „w  
duchu elsynorskiego spektak lu , 
za pomocą którego H am le t su
m ien ia  słuchaczy na wędę ło 
w i ł“  ja k  pisze S ch ille r i każe 
księciu Pon ia tow skiem u ta ń 
czyć w  m ito log iczne j scenie ba
le tow e j u boku swei francu sk ie j 
m etresy, po czym każe sank iu - 
lc tom  spod B a s ty lii rozpędzać 
roz fryw o lonych  w  ko ty lio n ie  
m a rk izów  i m ark izy .

Opera M on iuszk i m a w y 
raźne ostrze an tykosm opo li- 
tyczne, i  podkreślen ie tego 
ostrza by ło  dobrym  praw em  
inscenizatora. A le  w y jśc ie  po
za te ram y, narzucanie te k 
stów  obcych operze, dopro
wadzanie pewnych w ą tków  aż 
do ich uproszczenia i  w u lg a ry - 
zacji — to wszystko nie byio  
słuszne i  n ie  m ogło się udać.

Jest to  pouczająca przestroga 
na przyszłość.

JASZCZ

W  S T O L I C Y

ZMP-owcy z Muranowa realizują zobowiązania 

na cześć berlińskiego zlotu
Z M P -ow skie  b rygady m ło 

dzieżowe, pracujące p rzy  budo
w ie  osiedla M ura nó w  z powo
dzeniem rea lizu ją  zobowiązania 
podjęte dla uczczenia I I I  Z lo tu  
M łodych  B o jo w n ikó w  o Pokój 
w  B erlin ie .

Nadsyłane do zarządu zakła-, 
dowego ZM P  p rzy  Z jednoczeniu 
BW -2 m e ldu nk i o przebiegu 
rea liza c ji tych zobowiązań w y 
kazują, że w ie le  g ru p  w ykona
ło ju ż  zobowiązania, p rze k ra 
czając je  średnio o 10 — 20 p ro
cent. I  tak  na p rzyk ła d  grupa 
m ura rska  kol. Saw ickiego z 
M iro w a  w ykona ła  swoje zobo
w iązan ie do 18 czerwca, kładąc 
dodatkow o 350 m etrów  sze
ściennych m uró w  zew nętrz
nych. Inna grupa m łodzieży kol. 
W ojtow icza z brygady rozb ió r
kow e j na M iro w ie , w ydoby ła  z 
gruzów  27 tysięcy sztuk cegły, 
przekraczając podjęte zobow ią
zanie o 2 tysiące sztuk.

B rygada ciesielska P io tro w 
skiego, ja ko  jedna z p ierwszych

na M uranow ie , podję ła zobo
w iązanie zwiększenia w yd a jn o 
ści p racy o 20 procent. Podobne 
zobowiązania pod ję ły  m. in .: 
grupa spawaczy M arewskiego, 
k tó ra  postanow iła  wykonać 251 
procent norm y, a w yko nu je  
298 procent, brygada be ton ia r- 
ska kol. Z ia rno  zam iast 340 p ro
cent no rm y w yko nu je  360 pro
cent. Jest to jedna z czołowych 
brygad be ton iarsk ich  m ura no w - 
slciego potoku.

Członkow ie d ru g ie j b rygady 
be ton ia rsk ie j kol. Skórzyńskie - 
go, pos tanow ili d la  uczczenia 
I TI  Z lo tu  podwyższyć do tych
czasowe w ykonan ie  no rm y o 20 
procent i zakończyć na trz y  on i 
przed term inem  roboty  beto- 
n ia rsk ie  w  b lo k a d  n r 36 i  38.

Większość zetempowców, bio
rących udzia ł w  w yko nyw a n iu  
podjętych zobowiązań zloto
w ych ju ż  je  zakończyła i  w łą 
czyła się do rea liza c ji zobow ią
zań lipcow ych, (z)

Remonty domów mieszkalnych
Duża ilość budynków  miesz

ka lnych  w  W arszaw ie je s t za
grożona W yłącznie z powodu 
zniszczonych dachów i  s tro 
pów. W edług prow izorycznych 
obliczeń w ydz ia łu  gospodarki 
m ieszkan iow ej P rezyd ium  Sto
łecznej Rady N arodow ej, bu 
dynków  tak ich  jest w  W arsza
w ie  około 200, nie licząc b u dyn 
kó w  umieszczonych w  plan ie  
rem ontów  kap ita lnych  na rok  
bieżący.

O sta tn io  P rezyd ium  St. R. N. 
postanow iło  kosztem zm n ie j
szenia zakresu ' rem ontów  w  317 
domach zaplanow anych na rok 
bieżący, zw iększyć ilość do
m ów , w  k tó rych  dokonane 
będą nap raw y dachów, ew entu
a ln ie  stropów.

Prezyd ia  dz ie ln icow ych rad 
narodow ych o trzym a ły  z P re 
zyd ium  St. R. N. polecenie w y 
szukania na swym  teren ie do
mów, które, w ym aga ją  na tych 
m iastow e j napraw y dachów i  
stropów. W  większości, w y ty p o 
wane przez rady dzie ln icowe 
dom y będą jeszcze w  roku  bie
żącym objęte rem ontam i.

In ic ja ty w a  P rezyd ium  St. 
R. N. jest słuszna, ponieważ o - 
graniczając chw ilo w o  rem onty  
wew nętrzne dom ów ja k  np. na
praw ę podłóg, kuchn i, okien i 
k la te k  schodowych spowoduje 
zabezpieczenie przed dalszym  
niszczeniem około 200 dom ów 
zam ieszkałych przez lu dz i p ra 
cy.

(i)

M ałe  ś ruby  -  w ie lk ie  m arno traw s tw o
Z akładan ie  gazomierzy, podo

bnie ja k  i  lic zn ikó w  e lek trycz
nych, jes t jedną z ostatn ich prac 
w ykonyw anych  przed oddaniem 
nowych m ieszkań do użytku . 
Podczas ins ta low an ia  gazomie
rzy  zdejm owane są z końcówek 
przew odów  do gazu specjalne 
śruby, chroniące przewody przed 
zanieczyszczeniem.

Ś ruby są n iew ie lk ie , ale m a
sywne — waga około 150 gram. 
W ykonan ie  każdej sztuki w  h u 
cie kosztu je trochę czasu. Ś ruby 
mogą być z powodzeniem k ilk a 
k ro tn ie  używane.

Innego w  te j spraw ie zdania 
są in s ta la to rzy  osiedla m ieszka
niowego M uranów  W okół b lo 
k u  68 i  in n ych  leżą w iększe 1

m niejsze s te rty  wspom nianych 
w yże j śrub. M on te rzy gazowni, 
in s ta lu jąc  gazomierze odkręca ją 
śruby, zostaw ia jąc je  w  m iesz
kaniach. Lokatorzy, w prow adza
jąc  się w yrzu ca ją  ś ruby na 
dw ór.

A  k ie ro w n ic tw o  robó t ins ta la 
cy jnych  na M ura no w ie  spokoj
nie zam awia wciąż nowe i nowe 
pa rtie  tak ich  samych śrub, za
m iast zorganizować wspóln ie  z 
m on te ram i gazowni zb iórkę  oe- 
zużytecznie leżących śrub. k tó 
rych  ilość stale się powiększa.

Z am ia s t—  k ró tk o  m ów iąc — 
wziąć się energicznie do w a lk i z 
ja sk raw ym  m arno traw stw em  
części in s ta lacy jnych . (s>

Byli analfabeci zwiedzili Gdynię
W  tych  d rrach  pow róc iła  z 

G dyn i 100-osobowa Wycieczka 
urządzona przez Stołeczną K o 
m is ję  do W a ik i z A na lfab e 
tyzm em . W wycieczce w z ię li 
udzia ł wszyscy absolwenci 
trzech przodu jących w arszaw 
skich ku rsó w  początkowego na
uczania z u l. Hożej 41, Powąz
kow sk ie j 14 i M iodow ej 15 oraz 
absolwenci in r.vch kursów , w y 
różn ia jący się p ilnością i  zapa
łem  do nauki.

Na trzech w ym ien ionych k u r 
sach n iem a l zawsze była  100

procentowa frekw enc ja . W szy
scy uczestnicy tych kursów  zda
l i  egzam iny końcowe z dobrym  
w y n ik ie m  i  ooecnie zapisali się 
do zespołów dobrego czytania.

B y li analfaoeci zw iedz ili m ia 
sto i  p o rt G dyn ię oraz pojecha
l i  s ta tk iem  na Hel.

D z ięk i tro s k liw e j opiece o r
ganizatorów  i p rzew odn ików  
„O rb is u “ , k tó rzy  okazyw a li u- 
czestnikom  w ycieczki w ie le  ser
deczności — wycieczka udała 
się św ie tn ie . (kw )

Wczasy wędrowne i wycieczki PTTK
P o ls k ie  T o w a rz y s tw o  T u ry s ty c z n o -  

K ra jo z n a w c z e  o rg a n iz u je  14-dn iow e 
w czasy  w ę d ro w n e  p od  n azw ą  „S z la 
k ie m  C h o p in a  d o  ź ró d e ł je g o  tw ó r 
czo śc i“ . T ra sa  w y c ie c z k i p ro w a d z i: 
Z  W a rs z a w y  s ta tk ie m  d o  T o ru n ia , 
s tą d  a u to k a re m  p rzez  T u rz n o , K o 
w a le w o , G o lu b , D o b rz y ń , do  Sza
fa m i .  D a le j k o l a j ą do P o zn an ia , S u 
le c h o w a  na  Z ie m i L u b u s k ie j.  O l
s z ty n a , Leszna , O s tro w ia  W ie lk o p o l
sk ieg o , A n to n in a . W ro c ła w ia . P o la 
n ic y , ską d  c z te ro d n io w e  w y c ie c z k i 
a u to b u s o w e  do  D u s z n ik , G ó r  S to 
ło w y c h , K ło d z k a , M ię d z y g ó rz a  i  na 
S n ie ż n ik  K ło d z k i.  W  d ro d ze  p o w ro t
n e j tra s a  p ro w a d z i p rzez  Ł ó d ź , Ł o 
w ic z , A rk a d ię , N ie b o ró w , Z e 'a zow ą  
W o lę  s tą d  p o w ró t a u to k a re m  do 
W a rs z a w y .

N a  tra s ie  w y c ie c z k i p rz e w id u je  
się  szereg c ie k a w y c h  im p re z  a r ty 
s ty c z n y c h . T u rn u s y  w y ru s z a ć  będą 
z W a rs z a w y  co  k i lk a  d n i. C a łk o 
w i t y  k o s z t o b e jm u ją c y  p rz e ja z d y , 
n o c le g i, w y ż y w ie n ie  i  u d z ia ł w  im 
p re za ch  w y n o s i 500 z ło ty c h  od  oso

b y . D la  u c z e s tn ik ó w  p o s ia d a ją c y c h  
s k ie ro w a n ia  F W P  d o p ła ta  w y n o s i 
z ło ty c h  210.20.

W  d n ia c h  14, 15 lip c a  w y ru s z ą  w y 
c ie c z k i w  G ó ry  Ś w ię to k rz y s k ie . O d
ja z d  w  sobo tę  o g o d z in ie  17.35 p o 
c ią g ie m  p o ś p ie s z n y m  do K ie lc ,  d a 
le j sam ochodem  do  Sw . K a ta rz y n y . 
W n ie d z ie lę  w y jś c ie  na  Ł y s ic ę  i  spa
ce r do  B o d z e n ty n a , ską d  p o w ró t 
sa m och o d em  do  K ie lc . Po z w ie d z e 
n iu  m ia s ta  p o w ró t p o c ią g ie m  po
śp ie s z n y m  do  W a rs z a w y  na  godz. 
21.34. K o s z ty  w y c ie c z k i z ł 75.— od  
osoby.

15 bm . w y ru s z a  w y c ie c z k a  do  Że
la z o w e j W o li, O d ja z d  a u to bu se m  w  
g o d z in a ch  ra n n y c h  p o w ró t na go
d z in ę  17. U c z e s tn ic y  będą m o g li w y 
s łu c h a ć  w  Ż e la z o w e j W o li k o n c e r tu  
c h o p in o w s k ie g o . K o s z t w y c ie c z k i 
w y n o s i 19.80 z ł. •

N a  w y ż e j w y m ie n io n e  im p re z y  
P T T K  p rz y jm u je  z a p isy  c o d z ie n n ie  
w  g o d z in a ch  o d  8 — 19 p rz y  u l.  W il
cze j 22.

t e a t r y

P o ls k i.  „P ró b a  s i ł“  — g. 19. 
N a ro d o w y . — „T y s ią c  w a le c z n y c h "  

g. 19.
N o w y . — „M il io n o w e  ja j k o "  — 

g. 19.
P o w sze ch n y . — „Z w y c ię s tw o “  — 

g. 19.
T e a tr  D o m u  W o js k a  P o ls k ie g o . —

n ie c z y n n y  — w  p rz y g o to w a n iu  s z tu 
ka  — „W z g ó rz e  — 35“ .

S y re n a . —  „P la n ie  D o b ro d z ie ju "
— g. 19-

L e tn i.  — „Z ie lo n y  G i l "  — g. 19.15. 
N o w e j W a rs z a w y  — w y s tę p  go

ś c in n y  T e a tru  W o js k a  P o ls k ie g o  z 
Ł o d z i — „R u b ik o n "  — g. 19.

„ G u l iw e r “  — „P a n  S to n k a "  — 
g. 13 1 17.

O pe ra  i  F i lh a rm o n ia . — „ H r a b i 
n a "  — g. 19.

K I N A
M o s k w a . — „N a  ods iecz  C a ry c y -  

n a “  — dod . P rz e g lą d  s p o r to w y  — g. 
17. 19, 21.

P ra h a . — „Z a b a w n a  h is to ria **  — 
d od . „Z a c z ę ło  się  w  H is z p a n ii“  — g.
16.30. 18.30, 20.30.

P a lla d iu m . — „ B y ło  to  w  m a ju " — 
g. 17, 19, 21.

A t la n t ic .  — „ Z ło te  je z io ro “  — dod. 
„ A lg e r  w a lc z y “  — g. 16.30, 18.30,
20.30.

S to lic a . — „V o lp o n e **  — g. 16, 18,
20.

O cho ta . — „W io s n a  w  S a k e n ie "  — 
g. 16, 18, 20.

W - Z .  — „Ś p ie w a k  n ie z n a n y "  — 
g  17, 19, 21.

P ie rw s z y  M a j —* W eso łe  z a w o d y
— dod . 1 M a j -  g. 17, 19, 21. 

S y re n a . — „H is to r ia  ja k ic h  w ie le “
— dod. „W s z y s c y  na s ta r t "  — g.
16.30. 18.30, 20.30

Tęcza. — „M u z y k a  i  m iło ś ć "  — g.
: . 19, 21.

P o la n ia . — „S z a lo n y  lo tn ik * *  — g. 
15, 13, 20.

L o tn ik .  — „O  6-teJ w ie c z ó r  po 
w o jn ie "  — g. 17 i 19.

R A D I 0
P IĄ T E K  13 L IP C A

P ro g ra m  I na fa l i  1322 m
5.10 A u d . d la  w s i;  5.20 K o n c e r t ;

6.05 P ie ś n i m a sow e ; 7.00 M u z y k a  
lu d o w a : 8.00 M u z y k a  s k a n d y n a w 
ska : 8.30 A u d . d la  d z ie c i s ta rs z y c h  
z k o lo n i i  i  o b o zó w : 8.50 U tw o ry  Jó 
ze fa  S u k a ; 9.45 In fo rm a c je :  9.50 M e
lo d ie  f i lm o w e ; 10.10 A u d . d lą  p rzed  
s z k o li i d z ie c iń c ó w  w ie js k ic h ;  10.30 
A r ie  w ło s k ie ;  10 55 „ J a k u b  J a s iń 
s k i — w ie rs z e  r e w o lu c y jn e " ;  11.15 
„M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i“ : 11.45 „G ło s  
m a ją  k o b ie ty “ : 12.15 „W ie ś  ta ń c z y  
i  ś p ie w a “ : 12.30 A u d . d la  w s i:  12.45 
„N a  sw o js k ą  n u tę “ : 15.30 A u d . d la  
d z ie c i; 16.20 Z  c y k lu :  „M u z y k a  ra 
d z ie c k a “  — a ud . s ł. -  m uz. w  o p r. 
d r  Z . L issa  p t. „ Z  w ę d ró w e k  po 
sa lach  k o n c e r to w y c h  M o s k w y “ ;
17.05 P o g ad a nka  d r  Ż a b iń s k ie g o ;
17.15 „ Z  k r a ju  i ze ś w ia ta " ;  17.45 
„Z d o b y c ie  B a s ty l i i “  — pog .; 18.15 
S ty liz o w a n a  p o lska  m u z y k a  lu d o 
w a : 18.40 A u d  d la  m ło d z ie ż y : ..Re
p u b l ik a “  — s łu c h . w g . J . G e rm a - 
na ; 19.00 K o n c e r t ;  19.30 „U lu b io n e  
m e lo d ie “ : 20.30 „ Z  f r o n tu  z o b o w ią 
zań l ip c o w y c h “ ; 20.45 A u d . d la  w s i: 
21.00 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y : 22.00
„N a  m u z y c z n e j fa li* * ; 22.25 M u z y k a  
taneczna .

P ro g ra m  f i  na  fa l i  367 m
6.50 P ieśn i m asow e i  m u z y k a  lu 

d o w a : 8.00 P rz e rw a ; 13.30 M u z y k a  
d la  w s z y s tk ic h : 14.30 „N a  S a sk ie j 
K ę p ie “  — o po w . B o i. P ru sa , 14.50 
M u z y k a  ro z ry w k o w a ; 15.30 A u d . d la  
d z ie c i;  15.50 A u d  l ite ra c k a ;  16 20 
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i; 17.15 K o n c e r t  
p d. G a jd e c z k i: 18.00 „ Z  w a lk  o po 
s tęp  p o ls k ie j n a u k i“ ; 18.15 „G ło s  
m a ją  k o b ie ty “ : 18 30 M u z y k a  tanecz
na : 19.00 P ie ś n i Z y g m u n ta  N o s k o w 
s k ie g o : 19.20 M u z y k a  b a le to w a ;
20.30 „ Z  f r o n tu  zo bo w iąza ń  l ip c o 
w y c h “ : 20.45 K o n c e r t  m a s o w y ; 21.30 
M u z y k a ; 2145 R e p o rta ż  z I I I  M ię -  
d z y n a ro d . T u r n ie ju  S zachow ego  w  
S o p oc ie : 22.35 M u z y k a  k a m e ra ln a ; 
23.10 K o n c e r t z B u d ap e sz tu .

W yd a w ca  K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j R e d a g u je  K b m ite t . N a k ła d e m  R S W „P ra s a " .  R e d a k c ja : W arszaw a , D om  S łow a  P o lsk ie g o , P łac  K a z im ie rz a  W ie lk ie g o  p rz y  u l. M ie d z ia n e j T e le fo n y : R e d a k to r N a cze ln y  8-22-60. Zastępca  R e d a k to ra  
N a cze ln eg o  8-33-28 S e k re ta rz  R edakcH  8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  8-08-89 D z ia ł o a r t y jn y  7-34-30 D z ią ł k r a jo w y  8-65-24 D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e k o n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u l tu r a ln y  8-65-25 D z ia ł l is tó w  1 in te rw e n c ji  8-65-23 D z ia ł m ie is k i  8-71-82 C e n tra la  7-01-21, 7-01-22,
8-51-04 8-57-62 8-82-28 T e le fo n v  n o cn e : R e d a k to r n o c n y  8-57-62 R e d a k to r te c h n ic z n y  7-01-21 S e k re ta r ia t  8-82-28 P re n u m e ra ta  1 k o lp o r ta ż  P P K  „R u c h "  O d d z ia ł w  W a rs z a w ie , u l S re b rn a  12. c e n tra la  te le fo n ic z n a  804-20. 22. 23. 30 W p ła ty  na p re n u m e ra tę  p ocz to w ą  p r z y j 
m u ją  w s z y s tk ie  U rz ę d y  P o c z to w o -T e 'e k o m u n tk a c v jn e  o raz  ka sy  P P K  „ R u c h "  w W a rsza w ie  p rz y  u l S re b rn e j 6 i P lac  3-ch K rz y ż y  16 P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  k r a ju  4 z* 50 g r, p re n u m e ra ta  z b io ro w a  od 5 egz na Jeden adres , p a r ty jn a  2 z ł 25 g r. za g ra n ic z n a  9.— r \. K o n to  

P K O  — N r  1-14008 P rz y  z g ło sze n iu  p re n u m e ra ty  n a le ż y  podać d o k ła d n y  i  c z y te ln y  adres . A d m in is t ra c ja :  W arszaw a  u L  W ie js k a  12, te i.  4-01-80, 90. B iu ro  R e k la m  l  O g łoszeń  te le fo n y : 7-38-05 l  7-36-41. Z a k ła d y  G ra fic z n e  1 W y d a w n . D ora S ło w a  P o lsk ie g o . 2 -B  — 34254


